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GAZETA LWOWSKA
, ,  Wyekodai i^daiaaal* • godainla 8-6. «j m  poładnia i  wyjątki** ni*d*I»l i dni 
'Wątaaanyah.

Nutar pojedyńeij koutti* w iblwjtea i aa prowinoyi e o  f,
, S iara Bodakeyl t Admiaiatracyi u .  Podwal* 8. — fikap*dyeya auąjaoowa 
JkfcląjaMwa lL Ciarnieokiego 18 Pojedy* *e n*j_*f* do nabyeia w Ekapwłyoyl, al.

-juojo l i ,  w, Kokbuala rra» w*i, Ckorąłoiyaaa 7, «  traftkaok i blanek 
**«Bników. — Łiaty nalały frankował.

I Bakiamaay# atwartb wolne od ^płaty, _„.ito P. Ł  0. Nr, 141.89C.
Talafea Badakeyi Nr. 19! — Tolofoa Admiaiatraeyi 78, 

P R E N U M E R A T A i
mieiięoznie ewiaróroocnia półroczni*

w* Lwowie bez do8tawy  ............................. 10 Mk 3A aut 60 M*
. .  a dostawą..............................................l i  Mu 86 7i Mk

1 Prseaytką pooztową w f  u i ł e e .............................. l i  Mk 36 Mk 7i Mk
„ w innych pah»nach . . 14 Mk 4i Mk 84 Mk

Oaay t g ł o a i e ń  (aaoaaów): Wiana zupai 7 lawowy lak j-*o a io ju t 90 1., 
Ubalaryoaay 1 lieabowy 1 Mk V  f. — Drobna ogloaaaaia po 80 f., od wyran, 
ttaity* drakiaw podwijała.

Kai—I i i aokrologla po i  Mk 60 L, po krtaio i kowani**'. r 4 Mk, m wiara i
4 ławowy lab jagi, alajaee miary aoapar.

Ogiosaaaia w Dsiaaaika anfaowyu po i  Uh tabtlaryazai 1 lleakow* po i  Mk 
60 faa. aa wioną aoapar. 4 ławowy lab jago wiajaoa.

Wsz.Jtki* ogtoaaaala pnyjwaj. A d^luiatru,/. L -ta .r Lwowjl loj*, Lwów, 
Podwal* 1 £., w godMnaoli od 8—i  I od 4—6 I Baklawa P.aaowa, Chorążesyzja 7,

( k n m f a l k a u l  t  Iuaoraeki",dodatak uM lfaaayomyaąir tylkb *U#* 
t potomni abonap 3_łŁl] LwowcHą!" aa połowy ttM*a*j praaiwaraty ij. 60 Ł  (41 Mk.) 

aPraowadnlk* oaobao praaaiBuowaaj koaatajo liO Ł  (84 Mk.)
Lirty i j i r n , ! '  rękopisów aalaiy pn-jyła dc Badakoyi .Praowodnik* 1 pac 

ai m i . :  Lwów ni Wałowa Nr. 81. I. |iw-« (nad wcaaalaaw;.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .

Generalny Dalegat Rządu dla G alicji
*4a anowal w państwowej głuibie budowni-
<-z«j w MełopoUce:

radcami budownictwa w VII. klasie 
fangi komisarzy budownictwa inżynierów : 
Antoniego Korasiewicza, S tanisław . Swier- 
°i)ujkiego, Jana Lirreka, Antoniego Kozło­
wskiego, Romana K>rytowskiego, Włodzi­
mierza Janowskiego, Ludwika Wierzbowskie­
go, Libe ata Krtsuckiego, Henryka A lbrech­
ta, Romana Tabińskiego i J a r a  Wilhelma 
Rapfa;

s.arzzymi komisarzami budownictwa 
w VIII. klasie r s ig i  komisarzy budownictwa 
inżynierów Leon* Pruchnickiego, Janusza 
Bortkiewicza, Bolesława Swierczyńskiego, 
Maryana B go, Józefa Pielaeza, Gustawa 
Rogawskiego, Adama Hołubowicia, Mikołaja 
Wałentowrikiego, f ltn ry aa  Zawadowskiego, 
Jerzego Rozwadowskiego, Wincentego By- 
mewskio-go. M ak sjiS lim a Geislera, dr. Cze­
sława Thullit g">, Miocsysła- a D-szu&wieza, 
Karclt Freunaa, Antoniego Lachowicza, Ka 
zimier.* Łask ego, Aleksandra Juhrego, Ja­
na Brylińskiego, Władysława N emczewskie 
go, Wacława Aldę, Jozefa Prancoss, Roman* 
Naćaehowakiego, Maurycego Fiintensteina, 
Leopolda Poleskiego. Mieczysława Franka, 
Mieczysława Artyehowskiego, Włodzimierza 
Ryphlewskiego, Ozyasza Hirschbcrga, Micha­
ła  Robakowskiego, Joiofa Katza, Mareeiego 
Kuszyca, Razimieiaa Gi«łę i Js liu a .a  Gef&lla,

Generalny Delegat Rządu zamianował I 
konejp ita ta  adwokackiego dr, Romana M fll-| 
lera, komisarzem powiatowym.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
koneypisttmi Namiestnictwa praktykantów 
konceptowych Nami* s lnictwa Jarosława Czip- 
czara, Micbałs Mandzija i Władysława Pa- 
diaka __________

G aneralty  Delegat Rządu izam!anowi3 
koscypistą Namiestnictwa oficjała ra ttuuko- 
wsgo w departamencie rachunkowym Na­
miestnictwa Faustyna Fausta.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
prakt 1 anta konceptowego polisyi w dyrekcji 
policji we Lwowie, Antoniego Reifa, konaj- 
pistą Namieatnictwa.

Rozporządzenie
M in istra  a  A ir bu, d o ty e .ą u  i ło ie n in  Lnn- 
ey l p raea  w bcnnrajowe u k h t d /  ubezpie­
czeniow e, d i lz l t ją e e  n a  siem iuch  b. m o-
n a r ilr i i  A a s t r  o -W ęgiersk iej, należących  

obeenle do  P aństw a P o lsk iego .

Na podstawie art. 26 Dekretu o tym­
czasowej organizacji władz naczelnych z d. 
3 stycznia 1918 r, (Di, Pr. Nr. 1, poz. 1) 
i § 17 rozporządzenia Miniatiów Bpiaw We- 
wnętrznycii, Sprawiedliwości. Handlu i Skar 
bu, b. Monarchii Auetryaekiej z dnia 5 maja 
1896 r. (Dr. ust. Nr. 31) oraz stusown e 
do art. 6 rczporządzeaia z dnia 22 kwie­
tnia 1919 r. (Mon,ior Polski Nr. i i j  po­
stanawiam, co następuje:

Art, 1, Wszystkie obcokrajowe zakłady 
ubezpieczeń, duałijące ni ziemiach b, mo 
nar chi i Austro-W ęgierskiej, należących o

becnie lo  Państwa PoiskLgc, w insy do 
dnia 80 kwietnia 1920 r. złożyć kaucję w 
Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej,

Art, 2. W yjotość kaucji w y n ssi:
a) dla działu ubszpieezeń na życie : 

całkowitą rezerwę premii od ubezpieczeń 
zawartych n» terenie terytoryum. określo­
nych w art. 1, Jeżeli rezerwa premii nie m ete 
być obecnie dokładnie obliczoną kaucja oblicza 
się * wysokości V* teJ rezei ^y, która przy- 
pzdadała, Według ostatniego sprawozdania 
Tojrzzaystwa, albo jfago generaluej Repre­
zentacji, dla całej b. monarchii Austro-Wę- 
gierskiej. Jak w jednym jednak, tak i w 
drugim wypadkn minimum kaucji wyaoii 
400 000 (czterysta tysięcy) m arek ;

b) dla innych działów ubezpieczeń: 
kaucja wynoai 409.000 (czterysta tysięcy) 
marek, jednakże Ministerstwo pozostawia 
sobie prawo wyznaczania w puszciególnyco 
wypadkach wyższych kaucyj w iale*u:ści od 
zakresu działalności zakładu ubezpieczeń na 
te ijto r ju m  określonem w art. 1 .

Art. 8. Kaucja winna być złożona w 
gotówce lub w walorach, mających pupila!- 
.,e bezpieczeństwo na obszarze aiem wska 
zaaych w art. 1 .

Art. 4, Wykonanie niniejszego rozpo­
rządzenia, obteślsnie wysokości kaueyi sto­
sownie dc ara. 2 rozporządzenia, poleca się 
Wydciałowi Uhezpieezeuo^ emu przy Mini­
sterstwie bkirbu,

Art. P Towarzystwom, które nie zadość­
uczyniły we wskazanym term inie wymaga­
niom niniejszego rozporządzenia, zostanie 
wzbroniona dalsza Lkw!zycya ubezpieczeń.

Minister Skarbu:
(■*■) IV. OraUki.

Warszawa, d. 9 lntego 1920 r,

| Kida prryboczDf Generalnego Dalegała.
Dnia 7 kw.etnia odbyło się w Krako­

wie pod przewodoictwem Genoralnegc Dele- 
gaża Rtądu dr. Kazimierza Gałeckiego po- 
Biedzekic jego Rady przybocznej, w którem 
wzięli udział członkowie Rady przybocznej: 
poseł inż. Bryl, poseł Li&mand, Englisch, 
Giza, br.r. GCcs-Okocimski, di, Kuś. poseł 
dr. Matakiewicz, Obirek, Padło, dr. Stahl, 
dr. Tertil, Wasung i poseł Witos, oraz refe­
renci.

Obrady rozpoczęto od omówienia spraw 
saniU tn^ch w kraju, sprawy wyborów do 
B-id gminnych po wsiach i małych miaste­
czkach, oraz kwestyj zasiłków workowych 
dla inwalidów.

Następnie rozpatrywano i,kcyę uprawy 
roli i z*siewów wiosennych, oraz plany obu 
inspektorów pomocy rolnej co do kampanii je­
siennej.

Żywą dyskusyę, ja n , się wywiązała za­
kończono uchwaleniem szeregu wniosków.

Omawiano sprawy darów amerykklt- 
kich, zaopatrzenia ludności w odzież, bie­

liznę, skóry i inne przedmioty pierwszej po­
trzeby. .

Resztę posiedzenia zajął referat naczel­
nika wydziału spraw aprow iuejjnycb co do- 
aprowizacji kraju i wyżywienia ludności do 
nowych zbiorów, który wywołał ożywioną 
wymianę zdań i spowodował uchwaleaie 
wniosków zmierzających do usunięcia obe­
cnych braków.

Okólnik
l  aula S kwittnia 1920 Ł. 1539/20,

Jeżeli jeszcze od grudnia 1919 r. dla 
pracowników państwowych wprowadzone t> 
zw. depuUty, pod tak wieloma względami 
zawodzą, to pewną a może i znaczną winę,

Z. L . łżudzlm iński* *)

Teraszki, ich Ojczyca i ostatni 
starościc T rc m b c ia ls k i.

(Ciąg dalfi:.j).
M,ec*n k stwo G.octio’scy pozo tawili 

‘czworo oz',eci, * n-ch dwie tó r i i :  T e k la  
.złota Tekiuwia* nr- w 1778 r. w T«resz- 
k*i»h,‘ bawiąc po śmierci r..d ców w Mura- 
fie, w B rada wekiem, w domu swej siostry 
stryjecznej, wojewodzianki Btlomei z Gro­
cholskich Jozci lu-owej Potocmej, podczaszy- 
ny 1 .ewakiej, późniejszej Generałowej Jó- 
zefowej Dztckońskiej, wyszła tam za mąż w 
k>nc« lut go 1794 r. za Fiancibaka Ksawe 
rtgo  Łzznińakiego, z rotmistrza gi -
nerał-majo.a WojBk Polskich, syna Bona­
wentury mieer.mka Orło? ekiege i Justyny 
z Giżyckich Łaźmńskich; zmarła ona na rę ­
kach ukochanego i kochającego ją męża na 
emigracyi we Fiorenryi aa początku 1798 r. 
w parę t jg  dni po aroazentu córeeiki.

J u l i a  o dwa lata mtouaaa od siostry, 
urodzona w 1775 r. prawdopodubme również 
w lereszkach, zkąd w końcu Latego 1798 r. 
podczas nieobecności w domu obu braci, 
sprzeciwiających się jej małżeństwu z Józe­
fem Poniatowskim . pułkownik em Wojsk 
Poiskicn, zostaje przezeń wykradzioną i o 
ile mi się zdaje w Knlczymickim kościele po- 
ślubiom Mąż jej Józef Giołek Poniatowski 
był synem Ignacego Chorążego Lubeleżiego 
i Anny Jaka* Małachowskiej, lodzonej ciotki 
Melitona M iłichowskiego zięcia głośnego

„R jduzi et Bednza* Marchockiego, k tó ­
rego wpływom reformtarokim w natroju spo- 
łeeznym uległ w przyszło ser brat zmarłej w 
1819 r. pani Julii Poniatowskiej Antoni 
Grocholskiej, o ciem za chwilę mówić bę­
dziemy. Dwaj zaś synoi <e Mieeznikowitwa, 
to wymieniony Antoni i Jan  Nepomncen, któ­
rzy po zejściu z tego świata obojga rodzi­
ców, z mierzając poÓLclić się pozostałemi 
po nich, wyżej wzmiankowanemi dobrami, 
okładają i podpisują 5 października 1792 r. 
w lereszk&cb, podstawy ao oszacowania wy- 
m ea osycn dóbr ojcaystych i macierzystych, 

Z k>jh Antoni starszy, nrodtuny pod 
koniec siódmego dziesiątka XVIII. w., ze 
btanu słuiby jego widzimy, źe rozpoczął ją 
wojskowo w 1786 r., we trzy lata potem 6 
marca 1789 r. w Warszawie Stanisław Au- 
guzt mianuje go rotmistrzem kawale :y. na- 
narodowej; około tego czasu aostaje un ko­
misarzem cywilno-wojskowym województwa 
Bracłowskiego, gdyż piasiującego ju t tan 
urząd, w dniu 5 maja 1790 r. w W am aw ie, 
król przyozdabia orderem św. Stanisława; 
i kolei otrzymuje on godność prezesa tejże 
komisyi cywilno-wujskowej Braeławskiej. Po 
agonie ojca, wraz z młodszym bratem Jm em  
Nepomucenem, w końcu września 1792 r. 
intromituje się do klucza Ozerwońikiego, j»b 
następnie na początku października t. r  do 
klucza Woronowickiego. W roku następnTm 
1798 dnia 16 września, na Bmutnej pam.ęci 
sejmie Grodzieńskim, otrzymuje od Stauieła- 
wa Augusta order Orła białego. Po rozbio­
rze kraju mianowany zostaje przez władze 
rossyji-kib marszałkiem silaehly do otwarcia 
gubernii Br-.oławskiej. Około tego czasu prze- 
nnsi się na stałe z Woronowicy do Tereszek,

które mu wraz z kluczam i: Noryńakim, Oz- 
a i ntyrkun, B o cu n ieą . Oiopowiczami z dzia­
łu z bratem przypadły, Zżąd od roku 1796, 
po 1801, marszatkuje z wybciów sdachcie 
Starokonstaatyoowskiego powiatu, która mu 
swą wdzięczność ofloyalnie wyraża,

Na tern eię kończy służba publiczna 
paaa Antoniego, po wycofaniu się a której, 
ulegający od młodości wpływom, dążącym 
do re firm  społecznych, w dobrem ich zna­
czeniu, »m i*rza on zzstosować je przede- 
wstystkiem nie u drugich, lecz u siebie i to 
na raz.e w rodzaju próby na lat trzy, w je­
dnej tylko Terestkowskiej włości, którą wzo­
rowo pod względem gospodarczym i estety­
cznym urządziwszy, dbając w pierwszej linii
0 dobre stosunki ze swymi poddanymi i o 
ich moralny i materyalny dobrobyt, idzie do 
pewnego stopnia za przykładem, spótczesnie 
> a-m n* u m  .polu, w szerszych jeno roz­
miarach działającego głośnego .D oz z et Be- 
dux*“ hr, Ignarcgo SciDor Murchockiegc i
1 wydaj* dla nich Ustawy, datowane w Te- 
rezzkzch 10 kwietnia 1805 r., pod tytułem: 
.Ustawy dla rolników dóbr klucza Tere- 
szkcKSk ego do utrzymania porządku gospo­
darskiego i wypełnienia z nich po winnych 
obowiązków, tz i względem Monarchy i Dzie­
dzica, jako też siebie samych służące*1. Za­
wierają one w Bobie dziewięć rozdziałów, 
z których pierwszy najważniejszy uwalnia 
poddanycn ca piuiuiczyzny, nadaje im miano 
.Rolnika" i dzieli ioh Btoaownie do ilości 
posiadanej przez nich, niezależnie od ssdy- 
bnej ziemi, na osmicsznurowych, czterosznu- 
rowych, cnałupuików i komorników, ustaia- 
wiając normy d lt sadybnej nie wyżej sze­
snastu tysięey łokci tw id r -  zaś dla kaidsgo

s«nu?8 roli dwadzieścia tysięcy łokci kwadr.* 
tenie rozdział prawo opieki w sierokiem jej 
inaczenih wad n .litra m i pozostawia przy 
Jziedncu, Drugi wskacuje warunki niezbę­
dne do uzyskania stanowiska rolnika i wy­
padki, w których takowe od utraca, Trzeci 
pod względem fiakalrym oadaje władzę nad 
rolnikam., wybieranym wśród nich dziesię­
tnikom na lat trzy. Czwarty określa powin­
ności rolnika względem Monarchy, Fiąty 
względem dziedzica, nie w pieniądzach, lecz 
w zboże, licząc od każdego sznura obsiane­
go po trry  korce, z pewnymi jeszcze dodat­
kami, już nie od szn tra , lecz od jednostki 
gospoda] eadj wymaganymi. Szósty mówi o 
ochronie od ognia. Siódmy o sadach, ósm y 
o kazie szpitalnej; wreszcie diiewiąiy o za­
pasowych magazynach zbożowych.

Nie chcąc nadmiernie nadużywać go* 
ścinnjcb łam  Qa«ety Lwowskiej, ograniczy­
łem się do skąpego bardzo streszczenia nie­
mal tylko tytułów rozdziałów, dających za­
ledwie pojęcie o ich zawartości, po pełnię 
których odsełaip interesającegi się nią czy­
telnika, do wyt9j już cytowanego .M uieum  
Polskiego" v  Kijowie z 1918 r„  zawierają­
cego w sobie tę  ciekawą „U ;taw ęu per exten- 
sum  tam podaną (str. 112—120). Nie m n ej 
uważam za właściwe podić tu w całości, tak 
sam a i t  nadawczy p*na Antoniego, jak i 
odnośne zobowiązanie się gromad włości T«- 
reszkowskiej względem niego

(Ciąg dals.y nastąpi),

i



posostą i sami tirzgdniey równie jak poszcze­
gólne urigd j, i  powodu zbyt małego *rzy- 
wiązywania wagi do podstawowych i konie- 
(iiiy iu  zarządzeń organizacyjaje.

Kie mając bynajmniej zamiaru bronić 
menadsyłauis dvtychcz«s cąłego de, qh .u za 
•tyewń, luty i i. d, nie można nie nadmie- 
nić, a  większe może n it z Warszawą, ma 
się wprost mepokcnałae in d n o śc i z rozdy- 
etonowywaŁtbia nadchodzącego rzeczywiście 
tow un, a to z powoda pewnej apatyi, w któ­
rą wprost wier yc by się u «  cńciało. Tak 
n. p. cały szereg powiatów, mimo u t kilka 
nastokro!uy.Ł urgensow i kom auka ów, nie 
ukonBtjUował Bię doty.hazas n a l-ifc ie  wedle 
istniejącyca rozporząlzeń, a chyba niewąt- 
pl.wie i zroiumiam k o e u c z u jl i  przed doju- 
nięcii-m d e p u ta tu ^ -  jednostek rozdzielczych 
(kota rozdzielcze, btacye rozdzielcze) bez 
czego chyba równiei zroicmiale nie wiadomo 
do czyich rą s  deputat ma być dcsuaięty.

Cały szereg powiatów przeałoiyi w tym 
kierunku' wysoce dcfektywne akty ukonsty­
tuowania tycu staayi rozdzielczych n. p, bez 
koniecznych pełnomocnictw odnośnych dyka- 
"teryi. Wysyłani tutaj pełnomoanicy zobc- 
wiątnją sig s ie n n ie  przedłożyć bezwłocteie 
wymagane uzupełnień a z powiatu, kt>rym 
zo sobuwiątaaiom jednak następnie odpowie­
dzieć zapominają.

Cały Bzareg powiatów nie przedłożył 
jeszcze dotychczas wy>nngan;«h wykazów 
pracowników p.iisiwo^ycb sa styczeń b. r. 
Cały sueieg powiatów przedkłada jaszcze 
teras Wykaay za grudmeń 1919 r,, i to 
prawie każdy z powiaiow wedle oarębnego 
, 8ys<»mc ’, jedne drogą władz przełożonych 
we hwowie, diujj e drogą depzrtameatuw 
rachunkowych, inne bezpośrednio mtaj, 
chociaż ju t tylokrotnie ogłaszano i uyraaza- 
no, te  wykazy dla całego powiatu mają być 
zbierane tylko przez istniejące a l t  powiatów 
stacje  roadiii lc .e i tylko przez te  łącznie 
tutaj przedkładane. W konsdkwekcyi tego 
całe szeregi pracowników państwowych zale­
gają biura tu : js ego urzędu z rekrymina 
eyami, że ich pominięto w wykazach po­
wiatowych, a uiząd zroiumiałe nie jest 
w m cin ś,-i wydawać na tanie zgłoszenia 
dodatkowych asyguat, w c»em znów upatruje 
się biurokratyzm, m ezrozimien.e nędzy 
nrzęan m w  i t. p.

Gdy tego rodzaju niezrozumienie akcji, 
ety apatya, na, Łysze zamiary unumozliwić 
są zeolne i k u ;tywowaaię takich braków, 
iniewaltjąo do mozolnej korespondencji i 
ciąghgo „załatwiania" tylko takich formak- 
nooci, wobec braku sił i ich takiego obsor- 
bowania odeuwa rzecz ■ ajwatmejszą. t. j. 
sam rozdział towaru. M uU /A PP  widzi «ńę 
zatem zniewolony zaapelować jesi ti tylko 
raz jeden do wszystkich pracowników pań­
stwowych, urzędów i kor rozdzie.c.ych, aby 
we własnym interesu  i wymaganym „formal­
nościom* trochę więcej p.śaigCiiły wagi.

Uśmiech Sylena.
(n a te n :  Eutyfr->n — Obrona Gokiate- 
ea — But i ton .Przełożył, wstępem, obja> 
Shieniai. i i ilustracjam i opa.rzjł Wła­
dysław Witwieki. Lwów -  Waisaawa, 

1920. Książnica Polska T. N. 8 . W.)

(Dokończenie).
Te piękne komentarze, ;akie tyle wdzię­

ku dodają przekładom p. Witwickiego mają 
swą stron tu ,em ną w tradycyjnej ocenie pro­
cesu. Bądźmy p.zekonani, te  sędziowie nień* 
scy nie bjili am gorsi ani lepsi od wszyst- 
k en m y c h  sędziów. Znali aobrta prawa, 
jakich państwo przestrzegało, 00 wówczas 
jeszcze kie było oibr>ymich kodeksów, na 
których wertowanie trzeba nam ailku lat 
studjiow. Być może, iż działalność S okrtusa  
w ostatnich latach jego życia była tego ro ­
dzaju, te  zwróciła na siebie powszechną 
uwagę, Ateny wówczas przeszły głęookie 
wstrząśnienia i z wie kiej potęgi bueasły 
się na samo dno opacku. W takiej chwili 
czujność władzy jest zrozumiała, jak i pe­
wne pcdnwsienie ducha religijnego i nie­
rozłącznego z nim w tej epoce uczucia pa 
iryotyci.aego, przeciw któremu nieraz skie­
rowywały się sceptyczne dyskusye So­
kratesa.

Wszystko, co wiemy o jego oskarży­
cielach, jest najgorsze, bo pochodzi wyłą­
cznie ze stronnictwa Sokratesa. O głównym 
zaś, jak się zdaje, autorze oskarżenia, gar­
barzu Auytosie, posiadamy wiadomości z in­
nych żroaeł i to bardzo znamienne. Anytos 
był wowczab sirstng em. a więc piastował 
joanośc najwyższą w państwie. Był wybitną 
osobistością oddawna i jeszcze piętnaście 
lat po procebie spotykamy go na stanowi­
skach odpowiedzialnych.

Jeden z nowszych historyków, Beloch, 
wydaje o nim sąd zupełnie sprawiedliwy: 
„Aiiyios osobiście był gounym szacunku 
człowiekiem, który widoczaie szczerze prze­
konany ty ł  o niebezpieczeństwie nank So­
kratesa*, Nadużywając tedy słów p, Wi-

bozsyłająa też równocześnie po r a z  
t r z e c i  podstawowy okólaik ogłoszony 
w Gaaecie Lwowskiej z dnia 9 stycznia b. r. 
do wszystkich starostw, nadmienia się, ie  o 
ile do dni 8 (ośmiu) istniejące w powiatach 
braki nie zostaną usunięte, w szczególności 
stacye (koła; rozdrie'eze po myśli lego okól­
nika zupełnis i formalnie ukonstytuowane, 
wykazy pracowników daiego powiatu jedy­
nie do i ą t  istniejącego w pswiecie keta 
rozdzielczego składane, a przez to koto dą- 
cxuie tutaj do F (piątego) niies ą a poprze­
dzającego miesiąc poboru przedłożone, — 
Bkuwki tego ur-.ędnicy, urzędy czy stacye 
n a d  i Bicze tylko same sobie przypisać będą 
mogły.

Ba,'to6mew8li m p.

Przyjęcie posła pclskiigo
w  Fin kat idy i.

Dnia 94 marca został przyjęty przez 
prezydenta rzeczpospolitej finlandzkiej 3tabV- 
berg i nowy poseł polski w Helsi^gforsir 
dr. Michał Sokolnioki. Przyjęcie pierwszego 
posła posaiego we f  iniandyi na nroczystej 
au iy jn  yi wręczenia l.stów nwierzyi,einiaią- 
cych wj-padło jednocześnie z pie* wszem przy­
jęciem w pałten pre zydenta, Wodit, nowi - 
ustalonego dla posłów zagranicznych cere­
moniału dr, Sokolnicki w towarzystwie do­
tychczasowego chargó de affaires p Him- 
in-htiorny i attachó wojskowego pułkownika 
BozeraKiego, żtdzież por. Bocka udał się óe 
palj.cn prezydenta, dawnego pałacu carskie­
go, Tam przywitała go kompania honorowa 
ze sztaadarenr i orkiestrą p a łiu  dragonów, 
Po wysłuchaniu Hymnu Polskiego odegia- 
nego przez orkieBtrę, poseł polski zoBiał 
wprowadony pomiędzy rzędami w art hono­
rowych, popraediony przez świtę prbtydóata 
do gotyckiej soli pałacu vrzęs;śoie oświetlo­
nej, gdzie oczekiwali dostojnicy wojska i 
dworu prezydenta. Prezydentbtahlberg  przy­
ją ł posła polskiego w towarzystwie m inistra 
spraw zagranicznych dr. Holstiego.

Dr. S o k o l n i c k i  przemówił jak n .-  
stępsjs: Panie Prerydeacie! Jestem  szczę­
śliwy, ie  mogę być przedstawicielem Repu­
bliki Polok ej wobec siostrzznej republiki w 
kraj* dawno już z nami związanem węzłami 
przyjaźni wzajemnej, z„ ia  anym mocniej 
jeszcze węzłami wspólnie przebytej niedoli. 
Napełnia mnie to tern większą dtm ą, ie  mo­
ja  juoya tutaj jest tylko jesapie jedną ozna­
ką tego n itearusi lnega faktu, ie  minął dla 
tej części Europy n> zawsze okres prześla­
dowań narodowych. Tam gdzie dotychous 
panowały im |eryahzm y despotyczne, chcemy 
dziś stworzyć swobodę i pokoj oparty na 
prawie i wolności ntrodow. Mogę P«na, Pa­
nie Prazydeaeie zapewnić, ie  Polska wierna

twickiego powiedziałbym, ie  należy »ię_wczy­
tać i wciaC w akt oskatisnia i c—y proess, 
rozgarnąć całą plątawę sł istnej nienawiści, 
jaaą uczniowie Sokratesa przykryli jego sę­
dziów i czytać czy in&cz >j i o ile postąpio-' 
noby dziś i kedykoiwiek indziej. Warto 
wziąć do ręki biaioryę czasów dawnych, naj­
nowszych i współczesnych i zouaozyć, ilu 
Sokratesów połoiyło swe i/c ie  dia „racyi 
s tan u ', kióra wymaga bardzo długiego aza- 
su, aby się stała n csłuzzna i bez wartości. 
M«m w nisn ie , ie  dziś osksrżonoby gu c 
bolszewizm,

A pozatem, doprawdy, co to za mowa 
sądowa, ta obrona Sokrztssa 1 ha ó wiele 
■ ewinaiejszw ptraucksy skazano Wilde’a na 
dwa lati ciężkiego więzienia i śmierć ,mo- 
ralną. Napominał lnb nie chcirł pamięr ó, 
ie  nie przemawia w domu oogatego Kntona, 
do iu au  intel gentnycb, subtelnych, cenią­
cych dobry dowcip i wartką dyskusyę nz 
dewszyst&o. M ó n ł do całego zgromadzenia 
ta tich , jak Eutyfron, którzy nawet w roz­
mowie sam na sam z mm nie mogli nadą- 
i t ć  za jego słowami i którym w końcu 
sprzykrzyły się i te jego drwiny i te nieu­
stanne pytania, wprawi*jąee w kłopot naj- 
powtiniejsze osobistości w państw u, Jeśli 
się to w końca nie stało na.rętae (a Sokra­
tes amiał być natrętnym i sum się do doku­
czliwego oąka pi zy równy wał), to ostatecznie 
dobre było w jakimś portyka, na rynku, w 
towarzjsL.ej rozmowie, ale nie tu na poświę- 
conem miejscu, w obliczu sądu.

Przed nami, L .óny mamy w duszy 
‘eszcze nieugiętego Branda, z jego filozofią, 
„albo — albo* wyrasta postać pełna uroku 
uohaterskiego męta, kifcókj ugiąć się me 
chciał, ani wejść w najlżejsze kompromisy. 
Lecz j i e  należy się dziwić, ie  sędziowie wi­
dzieli przed sobą tylko człowieka, o. wątpli­
wej wwtośsi obywatelskiej, z dobrodusznym 
a złośliwym uśmiechem i ł  brzydkiej twa­
rzy Syiena, który mówił im poprośtu, ie  są 
głupi, a nie umiał oczyścić się z la izn tón , 
poczynionych mu przez godnego obywatela 
\n y to sn  dbającego o całość skołatanej nawy 
państwowej,

swuim tradycyom wiekowym przyczyni się 
do obrouy tego nowego aerzędku rzeczy w 
Europie Niepodległość Finlandyi leży w ży­
wotnym interesie Polski. Nasz wspólny in- 
kereu wymaga, aby wstystkie narody tej eię- 
ści Europy mogły swobodnie *ozstrzygnąć o 
rwoim łozie, aby żaden z nich nie był izo­
lowany, Poświęcę wszystkie moje siły tej 
wspólnej sprawie i spodziewam się, Panie 
prezydencie, i i  pan zechce mi użyczyć swe­
go wysokisgo poparcia w wypełnieniu mego 
zzdnui*. Z tsm poczuciim mam zaszczyt Pa­
na złożyć w imienia N iczeliika Ps&stws 
Polskiego moje liety uwierzyielnująte.

Na przemówienie Cr, S< kolaickiego, 
wygłoszone w języku francuskim, prezydent 
S t a h l b a r g  odpowiedział mową w języku 
lińskim  przetłumaczoną następnie przez dr. 
H o l s t i e g o  w brzmienia następującem : 
Panie Ministrze 1 Za szczerem uczuciem wi­
tam pana na pańskiem Btanowisku tutaj. 
Z prawdziwi, przyjemnością przyjmuję w pań­
skiej osobie reprezentanta pełnomocnego 
Polski, Polski z jej całą przesriośeią, peł*ą 
stawy podnoszącej się po okreńe ucisku i 
n u d ili. To Baibo gorące przguiema wolności 
jednoczesne s ta tk i wojny światowej arseezy 
wistniły nadiiaję wolncśoi żywioną przez 
obydwa narody, Niebe^ioczeńatwo z jednej 
i tej b»mej pochouiące stiony, interesy 
wspólne jedna i ta s tm a potrzeba obrony 
niepodległości puluycznej i narodowej osią­
gniętej przez o .a nasze kraje, łączą Bepu- 
blikę Polską z p oliki, hnunazką. JeBtes- 
my wszyscy tntaj w Fm U ndyi żywo prze­
jęci wielką w«gą jaką posiada wspólny front 
neszej obrony i wsj L i liałanie, będące tej 
obrony podstawą.

Potrzeba abyśmy się starali umocnić 
o ile tylko motliwe tę współpracę już tak 
szoięśliwic rozpoczętą oraz rozszerzyć ją 
przez p o ^ rc ie  isnynb państw Mam niezło­
mną nadzieję panie M inistrze, i i  misya pań­
ska prayciyni się efektywnie do wypełnie­
nie tego eołn. Ja  zać ze swej strony będę 
ją wszelkimi siłami popierał. Poaeł polski 
wprowadńł następnie i przedstawił prezy­
dentowi swoich współpracoirników, pociem 
nastąpiła chwila swobodnej rozmowy. W  cza­
sie wyjścia z pałacu orkiestra odegrała hymn 
fiński. Nazajutrz prezydent Stahiberg wyd ł 
obiad dla posła polskiego i jego współpra­
cowników, przyczem celem okazania sicze- 
gólnej przyj* in i dia reprezentanta Polski 
obiad odbył się przy udziale pań. Tegoż 
dnia dr. Sokolnicki podejmował śniadaniem 
w poselstwie swoieh kolegów reprezentan 
tówr państw cjrzymierzonych i zaprzyjaitio- 
nyck wraz z przedstawicielami Estonii i <jo- 
tw /. Śniadanie laszczycił swą obecnością 
m inister spraw zagranicznych dr. Holatie.

C*ytając to, cc się zwykle o procesie 
Sokratesa pisze, w dziwny saosób lozumie 
aię osia nie jego słowa., wypowiedziane do 
jędi iuw „Ale oto już i ciaa odejść; mnie 
na śmierć, wam do życia. Kto z nas idzie 
do tegu, co lepsze —■ tego nie wie jasno 
nikt — chyba tylko bóg*.

Ca bowiem przez ciemne wrota wię­
ziennej śmierci przeszedł do jasnej nieśmier­
telności, rozciągając mrok nad swymi sę­
dziami, kisząc ciekawość najpóźniejszych po­
koleń zagadką swej tak niewystarczająco uza­
sadnionej sławy. Bo nie filozofia tego pro- 
tagvni8ty dramatów filozoficznych Platona 
jeat funnameatem jego dziejowej wielkości. 
Przeciw zarzutowi mierności, który mu aib- 
raz czyniono, sam aię broni w Apologii, mó 
wiąc o sobie: „Już też z pewnością, gdybyś 
się nie był bawił w różne nadzwyczajności, 
a żył, jak każdy inay, nie byliby eię ladzie 
tak obgadaa '1 Syn kamieniarza i akuszerki, 
zf swą proletaryacką b.-zydotą, na którą być 
może złożyła się domieszkę krwi uarbsrzyń- 
s » r  ni'C.zi.ra się do nieśmiertelności w 
. i ; jd płaszezu dziurawym, w którego fał- 
daeh nie kryje żadnej ksiąiki, zawierającej 
właene egr myśli. Założyciel mimowolny 
półtnaina różnych szkół filozoficznych, wiel­
ki łowca dusz ludzkich, którym był pomoc- 
n j przy ciężkich rodach prawdy, najzręcz­
niejszy z sofistów i ich pogromca, człowiek
0 krzepkiem ciele i silnej dnizy, przecnodzi 
przez irc ie  wśród drwin, znajduje w morzu 
indtkiem i wybiera dla siebie dwa niezwy­
kłej piękności szifiry rozmarzonych oczu 
Platona, odbijających wulgarną figurę •m i­
strza* z nimbem proroka, w niewiedzy izu- 
ka mądrości i pogardza iyc'em , nie widząc 
w chwili śmierci otwartego nieba, jak mę­
czennicy za prawdę bogów. Wybiera dyale- 
k ty lę, skoro nie lepszego saaleić nie może
1 chwaląc arystokrstynną dpartę, koeha do 
szaleństwa demokratyczne A tery, poza któ- 
remi żyćby nie umiał i z samopoczuciem 
tygiego onłopa głosi zasadę, że cnoty mo­
żna się Lanctyć wbrew temu, cc o tem mó­
wił “ *ndar Wielki kpiarz drw iłbr z nas, 
uaiłająoych z pomocą całych bibliotek od-

Kinmaikat 
winawskłsit rrfuir iiu ran ifi

Z dnia 8 kwietnia b. r.

Na Podolu nieprzyjaciel ostrzeliwał a* 
sse poz7cye rgaiem  artzleryi. Według *e 
znań jeńców oficerów bolszewickich wzięty®1 
do niewoli, przy odpieraniu ataków na Pc 
lesiu a także z przychwyconych rozkazoi 
bolszewickich wynika, ie  na odcinku Supd 
ki-Hutor-kuk<ewicze działały dwie komplet! 
dyzrizye piechoty bolszewicki?] wraz z sil' 
nym oddziałen. kawaleryi. Jedną dywitf. 
dowoazi dawny oficer sztabu generalnegĄ 
rossyjBkiegc Niewieiyn, a grupą kawaler) 
Szubin. Przed rozpoczęciem akcyi pułki ( 
s ‘»łj zaopatrrone w amunicję. Dowództ*v 
bolszewickie rozkazało dnia 5 kwietnia **  ̂
jąo Hutor Hup^łki, Jęłam  i prteaiąć linii | 
kolejową Kalenkowlcze SzaciłL i przygoto­
wać wyjściowy punkt bo uderzeiia V pół' | 
nocy nr Caleukowicze. Pałki lej grupy ati* | 
kującej zostały poinformowane, i s  równo­
cześnie będzie prowadzona ofe&zywa 98 i j ‘ 
wizyi piechoty w idłui toru Bze zyca-KaleB' 
kowicze i ie  ta dywizya 5 kwietnia m  **' 
jąć  jaku pnnkta wyjściowe dalszej akcyi Za­
mość, Loski, Glinianów i S łot odę. Prseł 
rozpoczęciem ofenzywy specjalni delegaci 
rządu sowietów u riąż iili wielkie Mectingi 
Usmaoząc watność tej akcyi, która mr zmu­
sić Polaków do szybkiego zawarcia pokoju 
na; korzystnych dla sowdepii warunkteb. 
Jako jedna z dywuyj atakujących został* 
wybrana 17, która się pyszni nadzwyczaj* 
nemi aukcesami. Bó./nocseśjiie z tą akcyą 
nakazana •ostała silna dywersya od stron) 
Gzornobyla na Mciyrc przy pomocy flotylli- 
W atakach dnia 6 kwietnia na pozycje Je* < 
łan. brały udzizł wsiystkie pntki 17 dy- 
wizyi, Znajdujące się początkowo w rezerwie 
148 pułk i 9 batalion 151 pułku pieeboty 
po niDudałji-h atakach zostały popołudni* 
izcccne do akcyi, Straty bolszewickie nie* 
zwykle dA e, zużycie am u icy i kolosalne. 
Artyierya bolszewicka, która wciąi ponawia 
huraganowy ogień, miała zużyć w dnia 
6 kwietnia przeszło 2000 pocisków. W zirią* 
zkb z temi t  epowotfzekiami nastrój czeruo- ' 
.ogwardziBtów początkowo wojow aiczy i pe­
wny, załamał s:ę znaewie.

Pc odparciu przez nas ataków dań- 1 
kwietnia, dowództwo boluewick e wydało 
rozkaz kontynnona^ia energicznych a.aków 
grożąc dowódcom trybuuałem lewolncyjuym. 
Rzeczywiście w ciągu daia 7 kwietni! «ie- 
przyjaciel ponowił zzciepne ataki na edeinai 
od wsi JakimowBka, Stobcda aż do naszej | 
radi ty pod wsią Nachów. Walki na tym od- 
cinkn pod vzględem napięcia i intensywno 
óci ognia z obn stron, prrsehodziły wszyst­
kie bitwy na francie bolszewickim. Oddzi »ły

iz jta ć  hieroglif jegs lndyw .daakości, jak 
śmiał się z Arystofanesa, k tiry  m ieszani.ę 
sofisty Protafoiasa i filozofa przyrody Djo- 
genes* z A] olion.i nazwał Sokratesem. Nic 
mu to nie szkodzi, ie  każdy w nim inne 
oblicze odkrywa, kto wie, czy prawdziwego 
oblicza on sam nie zakrył swym płaszczem 
na łużu więziennym v  chwili agonii przed­
śmiertnej. Tam jednakie nie nyło owego Zo- 
pyrosa umiejącego czytać w twarzy ludz­
kiej, ani nawet Platona.

I 9iy  przedemną ten ostatni tom prze- i
kładów p. Witwiokiefo i doprawdy tradno 
mi Bię f  nim lozstać. Ta czarna książka ma i
dlatego *  sobie tyle n oku, ie  znać n* niej 
miękkie dotknięcie ręki artysty, który ją 
przed puszczeniem w świat wypieścił i wib- 
iy ł w nią ten drogocenny klejnot, jakim 
jest prawdziwa i serdeczna jego miłość do 
Piatem .

Jeat jednak w tym tomie rzecz sz xi~ 
gólnie piękca — „Obrona Sokrateza*. Trze- 
ba ją czytać głośno, aby poznać, jak tłnmacz 
potrafi* wydobyć żywość mowy tego m ędr­
ca, który się posługiwał stylem kupców i 
rzemieślników. Jeżeli tn i ówdzie znajdą 
się pewne odchylenia od oryginału p a- 
tońskitgo, to są one robione zawsze na ko ­
rzyść możliwie wiernej rekoistrukcyi sposo­
bu wysławiania aię Sokratesa. Pewne zarzuty 
można podnieść co do dyaiogu „Eutwfroi -, 
gdzie dwa róine wyrazy greckie „hosios* i 
•euseoes* —- zostały przetłómacsone przez 
•zbożny*, roztrząsanie tc 'ednak wykracza 
poza ramy tego sprawozdania, które właści­
wie powinno być spowite z samych słów 
uznania, tak całość jest piękna i t. zięcia a.
Do wysoce artystycznego w ra im ia  przyczy­
niają się leszcze ilustracje, wykonane z w ła­
ściwym p. Witwickiemb dyskretnym uśmie­
szkiem lnb poważną zadumą, Na dzisiejszem 
pu. Kowu naszej prodnkcyi literackiej ten 
kwial o umierającej -roni starego świata ma 
w solc e szczególny arok.

Jan Paranaowoh.
50*3=5=55=53



u u t  bei względu aa o jrcm ną prcewagę 
*i, zebaą r»Jrwoaej arian wykazały w n ie ­
równej tej walee i ort i odwagę etarego ioł- 
>l<u*n Lokalne powodzenia bolszewickie zo­
stały zlikwidowane brawurowymi kontigta- 
kam naszej piechoty i kaw alerji,

Pierwszy ststępca szefa sitaku g e n e ra ln ie  - 
K uliński patkuw^ik.

Olbrzymia zdobycz wojenna,
Juk donosi K urier Polski, po ireiest.ro- 

wauiu zdobyczy wojennej wziętej w Mozjr- 
rtu okaz?!' się, ie  łup zdobyty przez puł- 
kc, j>] ika  Sikorskiego p r z e w y ż s z a  i  u a- 
c a n i e  w a r t o ś ć  1  m i l i a r d ó w  n r a r e k  
Na zdobycz składają się parowozy i wagony 
w bardzo poważnej ilojdei, a nadto statki 
pancerne i  cai>tr urząd* niem, u a u ł l iw i ją ­
ce utycie ich do żeglugi na Frypeei, ogio- 
mna ilość śr dnow sanitarnych, materyzłów 
wybuchowych, o m  broni wszelkiej kate- 
goryi,

Powitaniu wojak naszych wkraczają­
cych do Mozyrza przor ludaośó miejscową 
było bardzo serdeczne, Ludność okoliein* 
zgłasza Bię bardzo licznie do Wojska Pol­
skiego,

Sytuacya 
polityossno - wojskowa.

(Od naszego Korespondenta w ojen .e /s).
II, (St. Z )  W rozstrzygających wal­

kach od dnia 79 marca b, r. bolszewicy nie 
mogą wykazać żadnych sukcesów, Kierowni­
ctwo wojsk sowieckich zachowiło *U .ą rez- 
syjsKą taktykę at*kowsn!a, praktykowaną 
w latach 1914 i 1915, kiedy to macy suły 
t a  zdobycie pozycyj. Te mason ■ ataki wojsk 
sowieckich, nie w ykirajg j si rak ładnych 
rezultatów, oprócz tego jedynie* ie  atakuj *ey 
giną wśród strzałów karabinów msetyno 
wych. a gdy to widzą idące do ataku nowe 
odd«i»ły, rozsypują się na naszych przed 
polach

Widownia wojny na wschodzie dzieli 
się na dwa tereny: litewski i ukraiński, 
B oz^ielaj* je błota pińskie. Kierownictwo 
armii polanoj ma i miało eięikie zadanie 
do spełniania. F ront wschodni wynosi c io t 
1V00 kilometrów, fion t ró in o rs li, w wielu 
miej°eaofa nie bardzo korzystny do obrony. 
Jak  już wspomnieliśmy, na froncie tak dłu­
gim, traano nstawłó gęsto kordon wujskowy, 
więc osłona nas tych granic polegać musiała 
na ustawicznem pr^snuczniu wojsk, które 
tam spieszyć nusiały, gdzie sytuacja bojowa 
tego wymagał*- Dawniej, gdy środri komu­
nikacyjne nie były lotw inięte, przerzacanio 
wojsk z terenu półnouteye u  południowy 
mogło cł-Bic wie tyiso odbywać się na za­
chód od Stocbodu, względnie w obszarze 
Dniepr*. Obecni! dwie linie kolejowe przs- 
cin-ją błota nad Prypeeią Baranowicze-
Łunin(ec-Sarnj i Ztobin-Kiienkowieis-Koro- 
styn Pierwsza linia majdowala się w ręLacb 
polskich druga w bolszewickich.

•Ten, kto owładn ę te  obie linie kole­
jowe, zyskuje mjkuoBc szybkiego przirznea- 
nia wojsk B* efbrzymiid omzarze odDźwiń- 
sza do EamiehCi P oddanego. Kto ma te 
lin e w ręku, mołe u .jspoJ. ewanie groma­
da, 0 ewe oddziały w dowolnym uukeie i 
przeć wnitowi swema zadawać cios po cio­
sie, który jest ttin  straszniejszy, te  powo­
duje ewentualne sprowadzanie, rezerw przez 
l i i  „5 okólne, a więc nie może gr-madzió 
wojska tam, gdzie przeciwnik niespodziewa­
nie zamierza uderzyć-

Bolszewicy dążyli do pozbawienia armii 
poi m ej tych dodatnich stron, jakie posia 
dali oni po szjęc u Lun ńca. Che eli tu i od- 
aasąć Unię pulską, ku '.achodowi, by ochro­
nić Mozyrz. Naaze naczelne dowództwo zda­
jąc sobie sprawę z wainości tych okoliczno 
ści, które naprowadziliśmy, zdecydowało się 
na kontrakcyę mającą na celu zajęcie Mo 
zyrsa i odrzucanie fronta bolszewickiego a i 
a i linii błoa Zwycięstw) armii polskiej 
przecięło bolszewik,® najJogodniesią linię 
kolejową wiodącą i  potuocnego teatru wojny 
nu połuaniowy, ' i h  transporty Wojskowe 
muszą się oduywzćlinią; Ztobin-Homel, Ba- 
cL mzcz-Ki j ów-Korost j  ń.

I  te  ostatni momeaty dają przewagę 
armii polskiej nad wojskowymi ocdziałami 
•owietów.

W tym czasie, kiedy wojska bolszewi­
ckie przygotowywały się dc ofensywy komi­
sarz spraw zagranicznych C uezeun rozpo­
czął ofensywę pokcj iwa proionnjąe zawar­
cie pokoju wszistkim  swoim prztciriunom . 
Niewiadoiro czy Gzi szerin występują" nsgm 
z takiem proposyerami ch c a ł podsreślić 
wiełkodusinoać rz du sowietów, czy te ł li­
cząc się z sytuacyą wewnętrzną Bossyi osi 
fował zawrzeć pokój, by módl zająć s i t  spra

wawi wewnętrznymi i utrzymać dotychcza­
sowy system. Komisarz spraw zagranicznych 
liczył także n_ to, te  zdoła wywołtć w Foi- 
sce utworzenie się d r u  p r ty j: wojennej i 
pokojowej,

Gzicaerin Bądsił, ie  takie dwie partye, 
będą mogły wywołać g łośrą  dyskusję o woj­
nie i pokoju, ie  to udzieli się aimii polskiej, 
a równocześnie osłabi :ei zdolność i s łę  
uderzenia. Bossfjski komisarz wzoroweł się 
niezawodnie na austryackoniemieckich przy 
kładach, ie  w chwili, guiy w i ą  się losy 
wojny i pokoju, wybuchały zswste spory 
między generałami a dyplomatau-' Następo­
wało zsgjdaioLia koopetencyj, czy i kto ma 
decydować o wojnie lub pokoju, kto układa 

priyimuje wartinki. Gziczerin nie dobrze 
ocemł obecaą Bytuacyę w Polsce. Zapomniał, 
ie  na czele wojska polskiego stoi Komen­
dant, Który nie tylko j ‘>sl woazem, lecz jalo  
Ntczelkik Państwa takie m«iem stanu. Ten 
fakt uchyb eweni-ualność dłuiszej dyokusyi, 
La lemat celów wojskvwych i politycznych 
i daje moiność Państwu Polek ema uo zaję­
cie jednolitego stanowiska i wyrażenia pro- 
otej dcńnieyi jednego ceju: wojny lub po­
koju.

Manifestacja Orawy i Spiszą.
Główny komitet plebiscytowy Spiszą i 

Orawy komunikuje: Dnia 5 kwietnia zama­
nifestowały Qruwa i Spisz jak nigdy muie 
dotąd swoje głębokie przy wiązanie do Polski. 
W dniu tym po roku tułaczki i twardej 
słuiby dla sprawy, wrócili na Crawę i Spisz 
uchodźcy i zdemobilizowani żołnierze ocho­
tnicy stamtąd po Lodzący. Pomimo szykan i 
przeszkód ze strony łzndarm w ji czeskiej, 
powrót rodatów nrawskieb pod strzechy ro­
dzinne przybrał rozmiary wspaniiłego świę­
ta narodowego. J o ł  od połtdnia pizybywały 
furmanki orawskie do Czarna/o Lasajca po 
swoich synów i braci. Gzosf nie chcieli i h 
wcale przepmśeić ecr na sk a ter iaterwencyi 
komendy francuskiej w J*bł nne, n u  "lei 
u itąp ć  Na ki!kodziesię«iu finkach góral 
bkich pizysiirojon^ch w choiny i kwiaty wy 
tuszył barwny pochod około 2 godz, popo­
łudniu w drugi h  i  święta 21martwjchwata- 
nia ku granicy orawskiej Wracali d<r domu 
ks. Ferdynand Machaj, akademicy włościa­
nie i zdemobilizowani żołnierze. Z lała wi­
dać ja t  barwne tłumy ludu orawskiego z Pie­
kielnika, który wysseoł witać swych braci 
mimo pogrozek ri^ckieb. Ma same, granicy 
uitarwionu bramy powitalne p«»ybrane w eh, - 
my. Bu my zdebią dwa napisy: od strony 
polskiej: Witajcie nasi bracia; od strony 
OiKWj: Nioch żyje n -s ia  Polska. Diiewczętu 
on wskie zaintonowały .Boże coś Polskę*, 
n gle t  pośród tłnmow powracającycn ucaodż- 
ców wysunęło s,ę szlaeheina postać Piotra 
Borowego z krzyżem w ręku. Po obe stro­
nach Burowego stali jako strażnicy diraj zde­
mobilizowani Orsw<7 z ciupagami na ramie­
nia Borowy oddając krzyż w ręce jednego 
z p robc u o w , oświadczył, i i  uchodż ry wra- 
c»ją do don.ff nie z mieczem b c i  z krzyiom 
którego bronili i który chcą ofiarować svo- 
jemu przywódcy ks Ferdynandowi Mach jo- 
wi. Po pełnych nn es oniz c tr.yka.Ł  n. , es. ść 
uchoi icow i Polski, pochód ruszył ku pierw­
szej wsi orawikiej Piekielnikowi, gdzie ol­
brzymi tłum ludzi ocze/iwał swoich synów i 
braci. Jedna z daisweząt piekielnickich wy­
głosiła piękną mowę polską, potem terde- 
csnie przemówił powracający rodak wygna 
niec ks. Bnroń, Coraz bardziej powiększają­
cy się pochód ruszył ku słynnej Jabłonce, 
któr» przez cały czas nienawistnej okupacji 
<ze kiej wyso o i nieugięcie d tieriy ła ozian- 
d r  narodowy polski. Gdy pochód wkroczył 
na ostatnie wzgórze przed Jab ło iką, tys ące 
ludzi zokołysiło się u bramy powitalaej ja- 
błonicliiej, Okrzykom radości i um-zicnia 
nie było kcńua: uchcdiców i zdempb lisowa- 
nyeh zarzucono kwiatami i zielomą. Unie­
sienie dosięgło siciytu, gdy pojawił się ks. 
wikary JaLłoński z Lipnicy dolnej oraz pan­
na Jozefa M achujóana i imieniem ludności 
wspominając cięż lie ani n.ewolj czeskiej ra­
dośnie witał swoich braci niosących nadzie­
je wolności w łączności z Polską,

P izem ó iił też delegat ludności sło­
wackiej, znany śpiewak, który wniósł okrrya: 
, Niech żyje Polska* — „Nie.-I żyje wolna 
błowaesyzna w łączności z lo lską*. Okrzyk 
ten wielokrotnie aowtórzoao, chcąc dać w*- 
raz sympatyi i braterskiego po « i: ia  nie- 
padległośeihwych dążeń słowackich.

Zabrał wreszcie gtos ks Ferdynand 
M aetaj, którego przemówienia wysłuchano 
w ogromnem akupieuit. Było to przemówię 
nie p ły iąee z serca a zarazem pełne głębc 
kie; my. ii politycznej. M >we» dał wyraz 
przekonaniu: ie  manifesiacye dzisiejsze w s k -  
nują czego lud orawski chce. Po tycb raani- 
feszabyseł nie trzeba joi fleb is“yta na Ora 
wie, tu  wsnyrcy ss  za Polski,. Tłum jednym 
‘głosem “d admildaiał: Wszyucy, wszyscy,

Ks. Machaj powitał też deputaoye tło  
irackie zapewniając je iż P Jjki niesie wszy-

•tkim  bratnim  narudom wolność i swobodę. 
3łowacy mają zapewnioną w Polsce peh.ą 
swobodę swegc rozwoju narodowego, będą 
też mogli nieść swoim Draniom jęczącym w 
nuw oli nraterską pomoc.

Bozległy się okrzyki na cześć Polski 
i koaMcyi Potem po przemówieniu Borowe­
go, trsiąee ludii udało aię do Kościoła gdzie 
ksiądz zaintonował Te Deum.

Uroczystość wywołała olbrzymie w ra­
żenie w cLłej Orawie, Teyoż dnia powrócili 
wygnańcy na S ; sz, Straż czeska nie chciała 
ich przepuścić przez granicę i groziła zgro- 
malzouej iudi«ości użyriem broui palne’. 
M mo gróźb Spiźacy zgotowali swoim bra­
ciom gorące priyjęeie. Nu granicy Saisza 
powiteła ich muzyka g ó ra lk a  wieńcem pie­
ści yolskifh, Praew^wił Andrzej Fyrka, wy­
rażając nadzieję, ża nie ich już „ie rozdzieli 
i że rasem t,,d i mogli pracować dla Ojczy­
zny. Z Naddaft&jca udano rię przy dźwiękach 
umnylri do Łapa niiuych. Ludność zgioma- 
dziła Bię przy Dramie powitalnej, wyg dań 
ećur obrzucono kwiatami i wsroszono okrzy­
ki mr cześć Pr-Lki. Po odupi* raniu pieśni 
narodowych, przemówił gospodarz Jó iu f Str 
n e t, który wzuióst okrzyk nmezość Spiszą 
złącauuego z Polską. Odpowiedział ks. Gry- 
glas podkreślając, i.‘- pe roerm j niewoli prze­
mówiło serce polskie.

Zebrane tłumy rożoszły się z przeko­
naniem, że Spibt uzysta wolność i będzie 
trwale przełączany dc Polski.

Warunki głosowania w Clisryńsklsit.
W arunki głosowania ogłoszone przez 

CiidSKie Biuro Prasowe są następujące:
Art. 1. Na terytoryum stanowiącem 

Księstwo Cieszyńskie w dniu 1 sierpnia 1914 
jakoteż na obszarach Spiszu i Orawy ozna­
czonych przez radę najwytszp, poddani b, 
lBonaadbii austro-wygiurstiej brórzy już na­
byli priwo obywatelstwa polskiegc albo ci, 
k órych prawe obywatePtwi nie jest ieszcze 
okisśloun będą powołani według poniżuj 
ozhaczonycŁ warunnów 4o oświadczenia w 
dradze głosowanie, czy pragną być połącze­
ni z Polsną, czy tez z państwem ezesko- 
słowackem.

Art. 2. Będą mieli prawe gLsew aaia 
WeiyS' iy poddMii bez różnicy pifci, hiórzy 
ukończyli lat 20 w dnia 1 stycznia >919, a 
'którzy posiadają następujące warunki:

a) Prawo przynależności n* obmowach 
objętych plebiscytem, uzysjaae przed 1 
sierpnia 9i%,

b) Miejsce zamieszkania aloo też m. 
ce istotnego pobytu no tymże obszarze przea 
1 sierrnia l£ l4 .

Art. S, Posiadanie yraws przyn leżio  
ści węflfuf art. 1 mi byćaudowodnicne 

rzez przedłożenie ćwiadoctwa przymUźaości 
według paragrrfu 32 i 33 auatr. UBtawy z 
3 grudnia 1863 dz, u. p, Nr. 105. Świade­
ctwo winno wymiesić datę w której otrzy­
mano prawo priynalemośei i mu być wyda- 
_e bezpłatnie i bei stempla,

Art. 4. Osoby meposUdające prawa 
p^zyaaliiżnośu mają ndutłodnić, że istotnie 
mibszkcły takie na te r j to r  nn wyżej ozna- 
czonem rzed 1 sierpnia 1974 To miejsce 
zwykłego i prawdiiwego pobytu z praed 7 
sierpnia 1914 będtie mogło byr udowodnio­
ne zapomocą wuzystkich środków dowodo­
wych z przed 1 sierpnia 1914, które to 
środki dowodowe są ustanowione do prowa­
dzenia list głosujących i dla orzeczenii w 
sprawie rckursów, dotyczących tych Ust, 
które w oetatniej initaney wyaoka kom isja 
międzynarodowa uzna za wystarczające.

Art. 5. Sprawowanie urzędu publiczne­
go albo też prawo przynależności, nabyte 
wskutek sprawowania taniego urzędu, stoso­
wnie do paragrafu 10 ubI austr o prawie 
przynależności z 5 grudnia 1895 dz, u. p. 
Nr. 222 nśe będzie uznane zn wystarczające 
do uprawnienia ao głosowana.

Art. 6 . jNii bęćą uprawnione do gło­
sowania osooy, które aezholwiek pcsiudają 
prawo przynaleiroścr z przed 1 sierpnia 
1914, odjechały potem w zamiarze porzuce­
nia tej prowincji.

A rt 7. Nie będą uprawnione do gło­
sowania osoby, ktors przebywając st. >e i 
zwykle przed 1 sierpnia 1914 pa o lstsrach, 
podlegających plebiscytowi, przebywały takie 
pt>za tymi obszarami w okrasie ustępującym  
po powyższej di ci* i powró .iły na ten ob­
szar tylko z cbęci wzięcia udzUłu r  plebi­
scycie, Na siłę wyzsią bęJiie się mrżaa 
powoływać w celu uzyskania uprawnienia 
Jo głosowania tylko wtedy, gdy osoby inte 
reeowane ć  dtą dowody swegc przyi ląfsm a 
do prowiocyi, jakoteż, ie  się w tejże osie­
dliły co najmniej na 5 lat prted 1 sierpnia 
1974, alboteż dadzą jakiekolwiek inne do­
wody nieirodlegaiąee wątpi.wości, że tamie- 
ria ią  uczynić *ę prowincję mieiscem zwy- 
kł-go pobytu. N*e bidz.e sip brałc w ra- 
c uoę nieobecności po dniu 1 sierpnia 1914, 
i jeżeli nieobecność usprawiedliwiona będzie 
tem, że osoby domagające aię fraw s gloso­

wania, nłużyły w jednej % e ra ij  państw 
ententy.

Art. 8 Wykluczone są od ffLWP gło­
sowania: 1 Osoby, kUS-ym 3tawo obywatel­
stwa zaniesiono i które były pozbawione 
praw obawateLki^h w sposób rgodny i  u* 
stawą, 2. Osoby, skazane za zbrodnie albo 
usiłowane zbrodnie, jakoteż za przeKrucienie 
kr* dzieży, oszustwa i sprzeniewierzenia i 
współdziałanie r  jednem a wymienionych 
przestępstw. 3. Osoby, skazane za zbrodnie 
albo przekroeienia prtociw obrczaionr wedle 
§§ 125, 127, 128 129, 131, 132 i 612 ust. 
»uf.tr. 4. Osoby, które dopuściły u ę  świado­
mie nadużyć przy układaniu list osób, dopu­
szczonych dc głocowania, przekupstwa albo 
osmstwa z okaiyi czynności, doty<iących 
plebiscytu, 5 Osoby, które pooząwszy od 
dnia 1 stycznia 1917 były więcej jak dwu­
krotnie skazane sądownie na karę aresztu 
za pijaństwo w edin/ ąustr. kodeksu karnego 
lub innych aujtr. przepisów prawnych, jako- 
tuż osohy skazane za ielractw o.

Art, 9. Ztrządzei ia, wymienione w pa 
ragrzfech 2, 3, 5, poprzedniego aitykułu, 
pociągną za sobą wykluczenie od prawa 
{losowania tylko o tyle, o ile nic są na­
stępstwem oDta«eeinego wyroku.

Art. 10 Osoby sram ne za prsśrtępntwa 
wymienione w ustępach > i 3 A t. £, które 
jednak zostały zrehaiiilijowane, będą brały 
uanal w geobowsnit

A rt 11. Obodj rkazaue ar fn e s tę -  
pBtwa polityczne przed dniem 3 listopada 
1918, będą auały prawo głosowank. To 
gamo dotyozy osód, skazmych go tym dniu 
za przestępstwa polityczne i  wyjątkiem c »b, 
oLazanych zr przestępstwa, ] rzewidziane w 
uatępis 4, art, 8 .

A rt. 12. Nikł nis bidzie mógł rozpe- 
rsądikć więcej, niż jednym głosem,

Art. 13. Każży będzie głosował w gmi­
nie, ur której przebywa w t^M n ie  do której 
prayaaleiy. Zmiana miejsca pobytu albo 
przepio ' e r '• nią z lisra p.^yn leżoośo. w 
jedne, gminie do drugiej gm?uf ,  iukącśj na 
obszarze plebiscytu, nie moie być uważane 
za p riy ezy ij wykłnebzająef od gśorawania 
osoLiy, posiz dejęoc prawo do tego rtrsnw nie 
do a r t  1. Osoby- posiadające brawo głosom 
w aru w piw_“ j gminie tytułew p rz /n ile - 
żnośoi de tejże, miesi kaja m w innej gmi­
nie. będą musiały w chwili układania listy 
oświadczyć, w Której gminie mają zamiar 
głoioaać.

Prawo głosu iul być wykocone w p a i-  
nie, w której głosujący stałe prsebywsł w 
dsin 1 stycznia 1920, względaie w gmi­
nie, w której je jt zapijany w w owym dńiw 
w spisie ludnośei.

Art. 14. Pr.two gło iowania można vr -- 
konać tylko osobiście. Żzdne pełnomocni­
ctwo i zastępstwo nie bęu&in dopusccaene.

Art. 15 ^ y n ik  płoKwan:a  będzie' vsta- 
lcay w gminie stosownie do większoJu' gło­
sów w dane; gminie.

Art. 16. Dati plebiscytu będsio oglo- 
jzona w krajowych pism aih urzędowych, 
jakoteż dro^r obwieszezeń we uszysticicu 
;minnok/ obBtarów, podiep jąjych plebi«cy- 
ton ii, » to przynajmniej na trzy *ygodrie 
naprzód..

Art. 17, W łaizu gminne są obowiąza­
ne spisać na speeyalnyeh liftach osoby 
uprawnione do głosowania w porządku alfa­
betycznym. Karty głosor ania uinszą być 
sporządzone do dnia 30 kwietnia 1920 i to 
najmniej w dwóch egzemiilarst^h.

Podpisani: WiUon, M m n m ilK , JamadOi 
•

Nagie i niespodzianie ogłosiła między­
narodowa kom isja plebiscytowa w Cieszynie 
za pośrednictwem Oz. B. P r. waronki gło­
sowania i łączące się z nimi przepisy wyko* 
nawc.e. Ogłoszenie to nLgtąpiło w c h r il i ,  
g a j  Bsda Narodowa reprezentująca csłą pol­
ską Udnuść Śląska cieszyńskiegu na pienar- 
aem swojem posiedzeniu, powzięła ieuno- 
myślną uchwałę, protestującą przeciwko nie- 
bisejtowi przy obecnych stosunkach bezpie­
czeństwa panujących w Zjgłębiu węgior 'em. 
Stanowisku to Bady NaroOowej je ji zgodne 
ze stanowiskiem wszystkieb koupeteatuych 
ozynnmów w ftarasawib, a w szczególności 
sejmowej kom isji dla spraw i,sprani zn reh, 
ttó ra  na ostttniem  swojem posieazeaiu w 
sprawie plebiscytu w OieBsyń^kiem, weawa- 
ła B.ąd, aby deiegai Biądu w Ci e ry n ie  sta­
nowczo opzrł się ustaleniu jakiegokolwiek 
terminu tak co do wystawiania lisi wybór 
c ijc h  jak i co do samego plebibcytu, dopó­
ki nie bęaą zapewnione warunki betuieezeń- 
A w l dla ludności polskiej, Te warunki do­
tychczas nie rostuły zapewnione, a mimo to 
Komisja plebiscytowa dziś ogłausa ustawę o 
głosowaniu, w które i określa t-rm in  wysta­
wienia list wyborczych nz dzi-ń 30 kwie- 
taia. Poz&tem oKcyaire warunki głosowania 
okazują wyraźną tenaeaoyę ikfroryaeWania 
Czechów, Charakterystyczne w tym wzglę­
dzie są dwa art-kuły  ustawy, 1 tak prawo 
głosowania będne przysługiwało rszystkim  
osobom, które uzyskały prawo obywatelstwa 
rzeczypospolitej czesko,- słowackiej, osobom 
zaś, które uzyskały obywatelstwo polikif



1
tylko • tyle, o ile pochodzą z dawnego za­
boru ajstryack.egc, N a tom i.ii wykluczone 
są od głosowania w uystk is osoby, posiada 
jące obywatelstwo polskie zaboru pińskiego 
i roasyjskiego. Z tego wynika, ie  ooywotele 
czescy pochodzący ze święto przyznanego 
Czechom okręgu Hulczyńskiego, będ,> głoao- 
wrfli natomiast wszysey Polacy z Górnogo 
Śląska, Poznańskiego i Królestwa p /aw i gło 
sowania nie mają. .

Jwu weczą według sasad słuszności nie 
usprawiedliw;oną, aby rb y ra tu l Polak, mie 
szkająey na Sląika Cieszyńskim nie mi*ł 
wcale głosu, g iy  cbodzi o przynależność 
państ' '.„4  w kraju, który obrał dla siebie 
jako stałe miejsce sam i cykaniu, natomiast 
prano głosowania przyznane iest wszystkim 
obywatelom państwa cssskiego, Cyfrowo 
prsedatawia się ta sprawa w ten sposób, te  
po stronie czeskiej występuje okrągło 13 mi­
lionów ludności tj. ludność całego państwa 
czechosłowackiego, p d ssa1 gdy po s tro n ę  
ludności polskiej, z klórei rekrutują się upra­
wnieni do głosowania, test maiej więcej 4 
miliony Polaków s Galicji i Slrzk" Gieszyń 
skiego, Rusinów galicyjokich ni« «iozi . tu 
bowiem brac w rachubę. J r ty k . I  7 zawiera 
przepis, te  nieobecność na terenie plebiscy­
towym, spowodowana sta ibą  w armiach en- 
tenty, nie będzie brana w rachubę. 1 ten 
przepis faworyzuj o Czechów, jeieli się uwzglę­
dni, ie  Czesi tworzyli lepiony, które są uwa 
łane za część armii en teity . Prawda, ie  
my mamy naszych Hallerczyków, ale myśmy 
tworzyli takie Legiony własne, którym ten 
przywilej nie będlzie przyałngiw ł. Dl.tego 
najra yonalniejazem byłoby, ieby komisya 
sojaszniez- była traktowała sprawę plebiacy- 
tu nie z punntu widzenia zwycięscy i w<gó 
le nieobecność spowodowaną służbą wojsko­
wą uwalała za nieobecność, która na prawo 
głosowania niema iidnego  wpływu

Stanowisko Francy! wobec M o c .
Rząd francuski pole i ł  swoim reprezen­

tantom zagranicą przedstawić rządom państw, 
n 1 których są akredytowani, zarządzenia 
F ran c ji wydane z powodu wkroczenia Reichs- 
wehr do strefy neutralne’. Nota francuska 
zaznacza, ie  art. 42 i 44j tr . etatu pokoje 
wego stanowią dla F ran c ji konieczną gwa­
rancję , która projekt traktatu gwarancyjne­
go [francusko - amerykańskiego przedstawia 
w art. 1 jako casus f< ederis,

M irsraiid przyjął we wtorek p. Wsl- 
laee’a, ambasadora Starów  Zjednoczonych i 
zawiadomił go o krokach przedsięwziętych 
przeciw Niemcom motywując je przekrocze­
niem przez Niemcy postanowień traktatu 
pokojowego.

Milterand wystosował do Meyera notę, 
w której oświadcza, ie  rząd francuski, który 
zawsze okazywał chęć do utrzymania ści­
słego porozumienia ze sprzymierzeńcami, a 
nieraz nawet podporządkowywał swoje sta­
nowisk* pod staaowiako koaUcyj, był zn.u 
szony naruszeniem postanowień traktatu i 
ztaman;em słowa prrez n ą d  niemiecki, do 
wystąpienia czynnie. Nota dodaia. ie  rząd 
podjął te iro c i w interesie uietylko F ran ­
c j i  ale i w interesie ogólnym i przypomina 
Niemcom p m n ecz en ie  co Jo opróżnienia 
obsadzonych mUst skoro tylko j e  stąpi uspo­
kojenie w Zagłębiu Nota kończy się zape­
wnieniem ie  Francy* iyczr aobie nawiązać 
norn iL e  sCosun*’ z Niemcami na podsta­
wie układów gospodarczych,

Okupacja francuska.
Petit Parisien oblicua wojska francu 

skie, które rozpoczęły okupację na 50 000 
tysięcy łudzi.

Z Frankfurtu nadestłu pogłoska, jako­
by wojska francuskie pod naciskiem koalicji 
otrzymały rozkaz opróżnienia miast niemie­
ckich Studenci na automobilach podburzali 
ludność przeciw wojakom francuskim. W ró­
żnych punktach przyszło do starć prtyesem

(to sironie niemieckiej zabito i zraniono w e- 
e osób. O godzinie 8 wieczorem przywró 

cano porządek, a mieszkańcom zakazano **0 
godzinie 9 wychodzić z mie skaii. Doniesie­
nie, jakoby wojska francuskie miały F rank­
furt opuścić jest mylne.

W Frankfurcie przyszło wczoraj kilka­
krotnie do starć między ludnością a wojska 
mi okupacyjnymi. W południe miało n re js te  
starcie przed odwachem, gdtie zaoito wiele 
osób a 30 raniono.

Nota Maniacka do Francji.
Niemiecki cbarrć d’aff.iir-8 wręczył 

wczoraj prezeaowi ministrów p, Milleraudo- 
Wi notę swego rządu z wyrake«iem protestu 

rzeciwko okupowaniu nowych miast nie­

mieckich p n e r wojaka francuskie. Neta do- 
 ‘Łł uię uznanfli prawa Niemiec do przy­
wrócenia spokoju w prowincjach niemie­
ckich, odpiera zarzut pogwałcenia traktatu 
pokojowego dodając, i i  nawet pogwałcenie 
takie nis usprawiedliwiałoby stosow nie  prze­
mocy, a meszcie wykazuje, ie  absurdem 
jest twierdzenie, jakoby opecnośó oddziałów 
Reichswehru w okręgu Ruhr stanowiła po- 
gróikę skierowaną przeciwko Francy*, któ­
rej rząd powinien był od.iesc się w tym 
wypadku do procedury międiynaroćowej, 
K ,ńcov-y ustęp noty zaznacza, ie  okupacja 
m iast niemieckich przez Fraacyę pociągnie 
za sobą powsżŁe skutki pol\tyein3 i eko­
nomiczne

*

Omawiając ostatnią notę rządu nie­
mieckiego ie* .ps podkreśla, i i  rysem cha­
rakterystycznym noty jest nieszczere oburze­
nie i udawanie, ie  Niemcy zaskoczone zo­
stały akcją ze Btfony F rancji, Zdaniem 
dziennika manifestowanie tych u iuć josfc zu- 
pi ło ‘e me na miejscu, albowiem N em cy wła­
śnie dopuściły s;/ę pier wsz go czynu wrogiego 
ry sy  łając oddzisły rrojskowe do pass neu­
tralnego. Fraągya zajmując m ia'to  niemieckie 
nie dąży bynajmniej do usyszania jakich­
kolwiek przywilejów ani te i nie zamierza 
przekioetyć praw neóanych jej przez traktat 
pokojowy. Dąieaiem Francyi jest uzyskanie — 
z zachowaniem solidarności rzględem  sprzy­
mierzeńców — środków które zmcaaą Niem­
cy do poszanowania warunków traktatu po­
kojowego, waranzów gwarantujących pokój 
W tych działaniach swoich F ran c ja  spodzie­
wa się uzyskać to poparcie na jakie za­
sługuje.

Za świata.
(P . A , 1,).

“  Po szeregu zaciętych walk Japoń 
czyey zajęli Władywostok.

—  L;ga naredów zbierze się dnia 9 
b. m w Paryżu. Przedmiotem obrad będą 
Sprawa Armenii, wybór przedstawicieli mia­
sta Gdańska oraz powrót do Ojczyzny jeń­
ców, przebywających na Syberyi

c -  G ezd iii armii ochotniczej desygno 
wał gen. W rangla nu szefa najwyższego 
wojsk, które prowadzą jsszcze n l k i  na od 
cinan południowej Rossy*. Generał Den kin 
odjechał do Konstantynopola r a pokładzie 
angielskiego knntn.>rpedo wca,

= = Nowy gabinet turecki ukonstytuo­
wał się w Konstantynopolu,

=  Z Moskwy doios. ą, ie  a i do 5 
kwietnia nie nadeszła odpowiedź rumuńska 
na propozycje pokojowe rządu sowieckiego. 
Z iaje się tedy wątpliwem, czy miayn ru­
muńska odjedz'e do Oh ark owa.

=  Benner przebył weroraj ze s wojem 
otoczeniem do Rzymu, gdue został powita 
ny przez prezydenta Nittiego.

— Trager Tagblait donosi, łe  naieiy 
ocrekiwić wrbuchu generalnego strajku u- 
rzędników państwowych w całej republice 
czeskiej. We ntorek przyszło przed budyń 
kiem Sejmu w Pradze do burzliwych demos 
stracyj. Powod»m było przewlekanie spr-w y 
zarachow ani lat słałby  wojskowe! do czasu 
służby państwowej.

Lwów 9 -iuneinia 1990.

kalondan , \
S o b o t a ,  10 kwietnia,
Rzym. kat.: Ezechiela pror.
Chr. kat.: Iłaryona pr.
Słow iański: Gorytława,
Wschód słońca o godzinie 5 m inut 30 

wchód słońca o godzinie 6 47 po południu.
Temperatura o godzinie 13 w południe 

-t- 16 stopni,

— K o m petew an ie  o posady nauczy 
e le lsk le  w P o in « ń * k Iem . W porozumieniu 
z młaazami szkolnemi w Poznaniu, podaje 
Rado stk lb i krajowa osobom interesowanym 
do wiadomości, łe  kom petów, it mogą o po- 
82dy nauczycielskie w Poznańsaiem jedynie 
za pośrednictwem Rady s ’k Inej krajowej.

Niestosujący się do t"*go zarządzenia, 
lub wybierający się nawet w podrół do 
Poznania, celem osobistego kompetjwania o 
prsadę nanozycielską, naraiają się — jak to 
się zwłasza w ostatnich tygodniach zdarzało 
— na niepctuebny triu’, wydatek i odmo­
wne załatwienie ich prośby.

W sprawie tej Bada szkolna krajowa 
J jd a ;e równocześnie osobie rozporządzenie.

Nadmienia się, łe  z powoda ‘bardzo 
niepołądauego ogołocenia Galicji z sił nan 
czycielskich, zwolnienie z tutejsz/ah posad 
udzieiaue będzie na przyszłość tylko w bar 
dzo wyjątkowych wypadkach.

Rada szkolna krajowa uprasza wszyst 
k ie  dziem iki o przedrukowane togo komu 
niketu.

— G en era ln y  D eleg at Rządu dr. Ra
zimierz Gałecki powrócił rczoraj dc 
Lwc-w*.

— J E  tcs. A rc. T eo d o ro ^ lcz  w jgło 
si kazania w niedzielę 11 hwietnia rc j i . i j  
św. o godz. 9 w katedrze ormiańskiej. Bę­
dzie to ostatnia konfereoeyr doatujnego 
twórcy pized wyjazdem do W agm w y.

— Z o k a z ji  im f tn fn  K om endanta,,
ło łn ;erze i odcerowie I  Dywizji Legionów 
zebrali przeszło d w icśre  tysięcz marek 
(808.188 JŁJk 60 f., oiaz rb. 35010, 25 karb , 
11 M l. ulem 10 f ,  3V* °b ost.), które 
przestane zostały bo Kasy głównej Komito 
tn Daru Narcdowógo.

— Z Sejm u. Poseł Rataj, przewodni­
czący sejm o*ej komiayi konstytucyjnej, zwo­
ła ł posadzenie tej komisy! na dz*eń 16 
kwietnia 1920 o gudz, 3 po połudaiu w gma 
chu sejmowym.

— Z M in iste rjl wn ndrow la . Podse­
kretarz stażu, kierownik Mininteratwa zdro­
wia publicznego, dr. W itcld Ohodłko, wyje 
ebał na międzynarodowy kongres lekarek: 
do Londynu, *

Kierownictwo M inisterstwa zdrowia od- 
jął w zastępstwie szef sekcyit dr. Józef J a ­
worski,

— P o ls k a  lo te ry n  k lasow a. Po uchwa
leniu pkiez Sejm ustawy o polskiej loteryi 
klasowej, loteryc ta zaczęła ju i pulliozuie 
funkeycnowiić i ju i obecnie wydaje losy do 
pierwszej klasy. Loterya składu się ze 100.000 
losów po 80 000 marek, etyli, łe  ios do 5 
klas kosztuje 400 marek. W klacie pierwszej 
główna wygrana wynoai 120 000 ma.ek, 
w klasie piątej zaś m il.on marek.

— Uadanke eon Przy komitecie eko­
nomicznym Rady Ministrów atwor>ono mię- 
dzyministcryalną kom isję dla badania zmia 
ny cen ływności, materyałów oraz innych 
przedmiotów.

Krm;s ja  bada również warunki wy­
twórczości oraz przyczyny, wywołujące dro- 
iyznę

— W  sp raw ie  d e p u ta tu  dla pracowni­
ków państwowych komunikuje uam małopol­
ski Oddział Urzędu Zaopatrywania praco­
wników państwowych (Wałowa 9j, łe  azy 
akawszy wreszbie towar, rozpoczyna natych­
miast tegoł rozdział, a w szczególności: 
mąki łytnoej, pszennej, margaryny (amer. 
reślinnoj, masło kokosowe) cukru i kaszy, 
MDUZPP. wzywa wszystkie atacye rozdziel­
cze we Lwowie, aby zgładzały się p( zsy- 
gnaty ; btseyom rozdzielczym w powiatach 
jsygnaty tosiaj^ równocześnie rozesłane po­
cztą mOUZPP .wraca przy tej uposoDnosci 
uwagę na okólnik ogtoszeny równoczośaie 
w części arzęńowej.

Równocześnie celem koniecznej ewi 
denoyi co do uprawnionych i usunięcie krzywd 
poszczególnych jednostek, wobec niemożli­
wości uzyskania i utentycznycL wiadomości
0 nazwach i adresach istnieją ych obecnie 
w« Lwowie samodzielnych urzędów, MOUZPP. 
upissza, aby wszystkie we L row ie istnie­
jące samodzielne ursedy, oraz podpada „ce 
pod deputat łnstytucye, nazwy i adresy 
swoje bezwłocznie i bezpośrednio MODZPP. 
Wałowa 9 pisemnie podały.

Organizacje, które nie otrzymały do­
tychczas ipirytuBa (bougoat) zrehcą równ>ei 
bezw/oeznie s>ę tgłoaiś. Rozdział koszul, 
obawia i tekstyliów nastąpi w najkrótszym 
czasie,

— k u r s  d la  kandydatów  na leku- 
rzy  szkolnych . Zwracamy uwagę na ogło­
szenie urzędowe o kursach dwumiesięcznych 
dla kandydatów i kandydatek na lekarzy 
szkolnych w szkołach lądowych, średnich
1 semina yaeh nauezycielskicn które urzą­
dza z inicjatyw y Rady szkolnej krajowej 
wydz’'at 1< karski Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we L row ie, Uczestnicy otrzymają 
prócz kosztów połró ły  do Lwowa i z po
>rot*m, dreiy  dzienne w kwocie 6u marek. 

Termin dc wnoszeniu podań 24 kwietnia br

— M iędzynarodowa, k om isya  uh Spi­
szu i Orawie, Jak donosi Kuryer WanaawsJei 
wyjechała * Cieszyna deleg*eya kom isji taję- 
dzynaroduwej ztołona z kapitana francuskie­
go hr, Da La Forest Dlyonne i delegatu an­
gielskiego Peirsona w towarzystwie d**iegatL 
.olskiego dr Diebla przer Bielsk, % wiec, 
duchę, Chabówkę, Nowy Targ do Starej Wsi. 
Po dwudniowym pobycie na Spiszu delegacja 
wyjęć ie na Orawę. Jsk  donosi Kuryer Wur. 
zapowiedziano w Trzcianie konferencję z udzia­
łem przedstaw ieni rzadn ezechostowaekiego 
w enrawie adm inistracji obszarów tam tej­

szych a i do •‘kama ukończenia plebiscytu. — 
Przedstaw!e:el Rządu Polakirgo gen, Lzti- 
nik wiręczył ojobiście przewodniczącemu Lomi- 
syi międzynarodowej bi M acnevillę’mu notę 
w sprawie konieczności stałego pobytu mrę- 
diyń^odow ej podkomisji u - Spiszu i Orawie.

— M iejscowe k o m is je  szacunkow e 
w J-worowie, P 'iem yś'u  Rohatynie i 8ta 
rym Samborze dla państwowego ustalenia i 
ocenienia stra t wojennych (szkód i niezapła­
conych świadczeń vojesnvcb). poniesionych 
przez obywateli FuńsU a Polskiego na tery- 
toryum giuin powiatów odaośnych w cz»sie 
wojny świat węj i polsko-ukraińskiej, rczpo- 
częry czynucś i urzędowe.

B liis ie szczegóły zawierają .głoszt a, 
podane do wiadomości publicz-tej.

— PobuI amerykański w Warszawie
p. G ilson wyjechał przez Poznali do B-r- 
lłna, ski{d uda się do Anieryki.

— P oseł n iem ieck i w V a rs z a v lc
Jak do |osi Kuryer Poranny, ocrekiwane Mst 
przybycie w najbl*łs«ych dniach do Warsza 
wy posła niemieckiego hr. Oberndorfa, Hr. 
Oberadorf wyjechał z Berlina daia 7 b. m. 
udają, się przez Szczecin do Gdańska, skąd 
umyśloynr pociągiem uda się w dalszą drogę 
to  Warstawy.

— P o lln y a  an g ie lsk a  w W arszawie. 
Bząd Polski prosił misyę angielską o prze- 
dłułenie pobytu w Polsce na sześć miesięcy 
pozostawiając .obie p r r v t  prośby o przedłu- 
łonie pobite Jednocześnie przesłano ua rę­
ce warszawskiej delegacji aagieiskiej podzięk 
kowanie za owocną działalność misyi,

f  A lb ina Je llen tow a . Dnia 4 b. m. 
zmarła w Warszawie ś. p. Albina Stanisła­
wa Jellentowa, m :ttonka sranego literata 
Cezarego Jelleaty.

Zmarła odznaczała się wybitnym ta­
lentem pedagogicznym i daiałslność iej 
w ljm  kierunku m ana była z czasu wojny 
w Kranówie, oraz w Bernie morawakiem, 
gdzie podczas najazdu na Mtłopolakę, była 
nauczycielką w gimnazjum polskiem dla 
dzieci uchoćłców.

Poza tern ś, p Albina Jellentowa oliz- 
i a  była litersturze i tłumaczyła kilka cen­
niejszych utworów b literatur obcych, j ik  
Piotra Aitenbergc, Czechowa i in.

Zmarła cieszyła się Wysokiem uzna- 
n.em śród wszystkich którzy ją znali.

t  Z m a rli : W rrzeczycy, pot, Pilzno, 
ks, Stanisław Conopaeki, wicedzienan i pro­
boszcz oraz kilkuletni wiceprezes Rady po­
wiatowej w Pilśnie w £ć r i.

W Kranówie: dr. Waleryap Kiecki, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońsk' «o, w 52 r. i.

W Warszawie: dr, Hearyk Rouppert, 
b ordynater szpitale, śu , Tadeusza w Cie- 
cuocinku, naczelny lekarz szpitala św. Stc- 
n isłaea  na Woli w W arsstwie.

— B ezpański p ies pokąsał dwuletnią 
dsieweatnkę iLrryę W ertalerką raniąc jej 
lewą rękę w kilka miejs ach niebezpiecznie, 
tak, i ł  m«tka musiała z pokąsana udać aię 
o pomoc lekarską na S tację ratunkową,

— Czeskie stukoronów kl podrobione 
bardzo umiejętnie, rozpoznał przy wym iany 
w Binku prag3kim z e Lwowie, kauyer p, 
Pokorny. Minisjącego je, którym był faK. 
keyonaryuas tegoi E nku, niejaki PosaineLt 
aresztowano. Śledztwo wykryło, iż p  miał 
spólników: inęłczyznę i kotietę, którym a- 
ia ło  się uciec su L ro w i. Ftłazywe te han- 
kroiy  drukowano w Warszawie w d’uk’arni 
lek* Tyszebowa nE ij*rf8 ,“ pisy ui. Nalewki 
Icka wrąz r drogim facLowcem Leibą Til- 
manem władzg tamtejsze aresztowały,!

— O kr Jp lony  podczas zem dlen ie .
Przez nl Dniałyńskich prseehoć-ącemu wczo­
raj oketo 9 wieczorem p. W ładysław Dobro­
wolski, st rewident kol. osłabł i padł ze- 
m dloiy Skorzystały z tego jakieś hyeny w 
lndskiem ciele i zabrały mu z portfelu 
2 uOO marek razem s dokumentami, jakoteć 
srebrną papierośnicę i zegarek złoty s łań ­
cuszkiem.

— F a ta ln e  p o tk n ięc ie  aię. 18 letnia 
aesenica Bronisławi Klincubówna, potkną­
wszy aię nr ulicy, tak fatalnie upadła, ii 
złamała sobie prawą nogę. Pogotowie ratun­
kowe po załoieniu prowizorycznego opatrun­
ku, oddało ją domowemu leeseniu.

— N apad n a  tra fik ę  na placu Kra­
kowskim. Niejaki Jósef Feller, ijw iący  nie- 
naw ść, jak się z<$»; > na tle ionkurencyi 
buadlowej, do p. Ja .ó b r  Raresa, trafli nnts, 
napadł z łoną i sm jom rm i na isgo lokal i 
wybił wszystkie szyby w oknach lokalu. Go 
gorsza, w c .a s r  akcyi obronnej p. Rareaa, 
uginał mt> portfel s 6000 ker. Sprzwa oparła 
się c policję.

Ogień p iw niczny  wybucnł wc oraj po 
południu p 'sy  ul. Wałowej I. 34, gdzie xa- 
Jęiy się farby i lakiery, należące do p. 
H t-k e ri. Zbalnrmowana s tra i mieisua na­
tychmiast p riybyłi i ngasiła ogień w za- 
czątku.
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— D zikie in s ty n k t} , Na staoyę t i r  

tankową rg łia iłs  się o opatrunek p, r  ran- 
ciitks Niedzielski, licząes la t 29, którą 
podfzts kłótni znajoma jej, m żn iczks z za- 
koda, pokąsała w rę tę . Złośliwa forystka 
Podrapała ja  prsytem do krwi po twarzy.

— M agazju  k rad zio n y ch  r i e > q  wy 
kryła polieya przy ulicy Inwalidów 1, 89 u
niejakiej juztyny Drapano, żony tiudencia- 
*z». Bteezy te przedstawi *jąea warzoBO przę­
sło 800,000 kor,, złożone na policyi do roz­

poznania mają t. .chodzić z rabunków listu- 
paaowych r. 1918 f; III. dzielnicy. Wśród 
•Ugromiezonej paścieli rozpoznały swą w ła­
sność pp. rró i. Schleieher, Fanny Orlfca, 
Oyla Po. des i E ie llj We nszock. Blatniczka 
Wraz z córką Stanisławą pc:zly pod klnos.

— N ieuczciw y dostaw ca. Niejaki Pe- 
tto N tzaru t wziął a conto dostaw; mleka 
5850 kor, oa p. Auerbacba przy ul Chorął* 
czyzny I. 5, mleka jedoak ani razu p A, 
ni* doi zarczył.

— Z n ajo m a — z ło d z ie jk ą . Złotą mał- 
ieó srą  obrączkę skradła w boteia Belweder 
P^wna „znajoma" p. Jerzemu Collonelowi 
Francuzowi, przybyłemu ze Stanisławowa.

— P ija c k i  n ap a d . Na nl. Żółkiewskiej 
dwu podpńy-h awanturników pobiło lacką 
po głowie Dawida Abrahama, idącego spo­
kojnie ulicą. Obaj za to poszli do kory,

— j u a J i i e t c .  W teatrze miejskim 
poacias przedstawienia wyciąga eto p. Tade­
uszowi Arturowi Hobdosowi star. ream etrze 
* Żółkwi portfel z 1.900 Mk,, 60u kor. i 
dokumentami.

W kawiarni Ziemiańskiej skradziono 
Juliuszowi Meiseleowi laskę ze srebrnem 
okuciem wartości 300 kor,

W kawiarni „City" zginął z kuchni 
srebrny czajnik wartości 500 kor.

Pisy ul, Sokoła 5 w mieszkaniu Jana 
H ism iki skradziono po otworzenia zamknię­
tej walizy 5.700 kor, Jaknbowi Teślukowi.

P n y  ul. Liudego 6 zaorano z kucnni 
Józefie Terleckiej bieliznę i garderobę war­
tości 1 890 kor.

— T ra k ta ty  poko jow e. Prot. dr. Sta 
nisław Starzyński wygłosi w Polskiem To­
warzystwie Politechniczaem dais 10 i 17 
kwietnia (sobota) o godz. 5'80 wieczorem 
dwa wykłady o „Postanowieniach prawa 
międzynarodowego w traktatach pokojowych".

— Ze Zw iązku sp o łeem o  n aro d o w e­
go. Zebranie « ł  nków Związku społeczao- 
nśrodowego odbędzie się w sobotę 10 uwie- 
tzia, o godzinie 6 wieczorem (a nie jak do­
tychczas o godzinie 5) w pokoju klubowym 
kawiarni „Benaisaanse*.

Posiedzenie społ otno narodowego klu­
ba radnyoh miasta odbfds/e się w niedzielę 
dnia 11 kwietnia, o godzinie 10 m inut 80 
rano, w „Bomie",

— Walne zgromadzenie Ł. K. S. 
wPugoń* odbędzie się dnia 10 kwietnia o 
kodzinie 7 wieczorem, względnie, w razie 
braku kompletu przewidzianego statutem, 
odbędzie się drugie w alie  zgromadzenie o 
£00,  8 wieczorem w sali Sokols-Maeierzy 
Pr*y ul. Zimorowicis b, z następującym po 
rządkiem dziennym : 1 Sprawozdanie za lata

1914—192G. 2. Sprawozdanie kom.eyi rewi­
zyjnej 8. Wybór wydziału 4. Zmiana s ta ­
tutu. 5. Wnioski i interpelacje.

Tymczasowy Zarząd Ł, K, S, „Pogoń" 
wzywa wszystkich graczy footballowi oh, 
l »? się zjawili w sobotę o godz, w pól do 
7 w sali Sokoła - Macierzy, celem ułoienia 
tronniagów. jak również składu druiyn.

— Z T ow arzystw a M ie k W lo io w sk le  
go . III. naukowe posiedzenie „Tow L ite ­
rackiego im A. Mickiewicza" odbędzie się 
w Bobotę 10 kwietnia b. r. o godz. 6 wie­
czorem w X mli Uniwersytetu. Porządek 
dzienny: Dyskusya nad odczytem pref. dr. 
Bruchnalskiego „O potrzenacŁ umiejętaości 
literatury polskiej" i odczct prof, dr. Euge 
n iasis  K uchinkiogo: „Źródła niektórych 
pomysłów i wątków fredrowskich".

Po odczycie Walne zgromadzenie człon­
ków Tow., które w razie braku kompletn 
o godz. 7, odbędzie się o godz. w pół do 8 
bez względu na komplet

K n p e k iw  T e a tn  M iejskibgn.
W sobotę 10 kwietnia o godz. 8 po 

południu „Bycerskość wieśniacza" opera w 1 
akcie Msscagni’ego i „Pajace" opera w 8 
aktach z p r  logiem Leoncayalla,

W sobotę 10 Kwietnia o godz. 7 wie­
czorem po raz szósty „Stul król" dramat w 
5 aktach E dw uu  Jędrkiewiaza z p. Bydze- 
wsicim w roli tytułowej.

W niedzielę 11 kwietnia o godz. 8 po 
połndniu d o  raz 88 „Sułkowski", tragedya 
w 5 aktach Stefana Żeromskiego z p. Ko­
złówek' m w roli tytułowej.

W niedz’elę 11 kwietnia o godz. 7 
wieczorem „Żydówka", o ;era  B , iyVgo 
z p, Korolewiet-Waydowp i p. I, Mannem.

W poniedziałek 13 kwiatnia o godz. 
7 wieczorem „Noc w W enecji", operetka 
w 8 aktach J . Straussa w niezmienionej 
obsadzie.

Repertuar G al. Biura koneoi towego 
M, Tuerka

9 kwietnia: St. Korwia-Szyman&WbKi 
Wieczór pieśni francuskiej,

19 kw ietn ia : Polski Kwartet smyczko­
wy. W programie kw artety Mozarta, Eeetho- 
vena i Czajkowskiego.

Koncert na eele plebiscytowe,
W sobotę, 10 b, m>, odbędzie się w Kasy­
nie ofieerskiem D. O G koncert pianisty 
prof. Uiusklogo. Dochód przeznaczony na 
cele plebiscytowe,

18 w położnie włąoznio, Fraee konkursowe 
moznr rkładać w tymże term itie  w Koie 
architektów (Tow. Polit. Lwów, ul. Aimoro- 
wicza 9), Kraków, Towarzystwo teohaieine 
(nl. Straszewskiego) i Warszawa, Stowarzy­
szenie techników, Koło architektów, ul Cza­
ckiego 3 — 5.

W ystawy p rac  rysunkow ych, w za­
kładzie naukowym p- Filippi-Zyohowictowoj 
urządziła — jak nas inform ują — nie p, 
Krachówna, lecz p. Ottonbreitorówna.

(mre) „B ew ii" nr. 31, podoba się nie- 
zawednie czytelnikom, których tygodnik ten 
zdobył ju i sobie liezte  zastępy. Kartę ty tu­
łowa zdobi doskonały portret ś p, Alekssn- 
di j  bar. Ltlaowej-Żmurko w jedzej z jej 
świetnych kreicyj. Ciekawy jest artykuł, 
bogato ilustrowany, p, t. „Pozdrowienie z 
frontu polceuiegcr,, T ta tr polsni znalazł w 
omawianym numerze bogate a bardzo iate- 
resnjące odbicie.

mre) M itŁnI Orllen ogłosił w Wili ie 
bardzo interesującą broszurę p. t. „Generał 
Stanisław Szeptycki i jego cz/ny". Sylwetka 
jednego z naiwybitaiejszych wodzów ws,,ół- 
czcu ej wojny występuje w opowieści Orlicza 
plastycznie, cbętaie te ł przeczyta wie wielką 
kaiąłecikę i żołnierz voiski, tan bardzo przy 
wią«anv do swogo wodza, i k a id r z obywa 
teli Państwa Puckiego, który śledzi pilaie 
trch, co trzymują dniem i nocą czujną 
s tra t u wschodnich rubieży Bzeczyposp litej. 
Siedzi i chlubi się ludłm i niestrudzonego 
czynu i odwagi bez zarzutu, a tanim przeszedł 
generał Szeptycki przez wojnę rossyjako- 
japońskę, Legioaj, generał gubernatorstwo 
lubelskie, pan. ęti>y listopad 1918 r. i wre­
szcie front litewsko-bisłomski Żołnierz po­
znał go i pokochał; społeczeństwo zipnało  
uazwisko geuerała Szeptyckiego między pra 
wdziwie zasłułonych w naród-io.

T sd eu sz  M u o w i n :  „Kilha słów o 
sz izególnem znaczeniu prawa kanonicznego 
dla ugólnej teoryi adm inistrac/i". Lwów, 
1919. Odbitka i Oaaety Koić*eZwi, str. 14. 
Bozprawka ta, zawierająca wyjątki z wykła­
dów ogólnej teoryi p r.w a publicznego, mia- 
nyoh przez autora na fakultecie prawa kano­
nicznego Uniwersytetu lubehkiego, porusza 
ciekawą i nową kwesty* iuaczenia przepisów 
pozytywnego prawa kinonicm ego dis teoryi 
adm inistracji w takich wysadkacn, o których 
milczy świeckie prawo administracyjne (np, 
b M  publiczności co do kom petencji orga­
nów władzy publicznej).

Koto architektów ogłasza, łe  ter 
min nadsyłani* prac na konkurs na gmach 
Towarzystwa Sztuk pięknych we Lwowie 
przedluts się 'do  dnia 81 maja 1920 godz

Tslagramy P. A. T

Przyszłiść Tyrilu
W iedeń . OuTrwpondena Hereog donosi 

z Innsbruka: Driś zajmie rząd tyrolski sta

nozriako wohee odpowiedni kanclerza Bennz • 
ra. oanej depitacyi tyroiskiej. Naleiy na 
pewne liczyć się z tem, łe  wszyscy tyrol­
scy posłowie tak sejmowi jak i Zgromadze­
nia narodowego złołą swoje mandaty na znak 
protestu przeciwko sUnowieku kanclerza.

Przesilenie gabinetowe w Czechach.
P rag a . Dzienniki donoszą, łe  prezy­

dent Masaryk przyjął dym isję m inistra apro- 
witacyi Haudeka i m inistra handlu Heidlera,

iaponia bada steseaki aa Slowacijzaie.
P ra g a , Z Koszyc donoszą, łe  w po­

niedziałek d. 6 b, m. przybył tam przedsta­
wiciel rządu japońskiego Jamada celem zba- 
d n  ia sytuacyi na Slowaczyżnie.

Zjazd naukewy.
W arsnaw a, Wczoraj, jako w drngim 

dniu obrad, Ziszd naukowy zajmował się 
prsenewsiystkiem stos^nkieu  nauri do spo- 
łecieństw a i Państwa, Eeferowali pn^.,so­
w ie: Bujak, Kalinowski, Kutrzeba i Pere- 
tiatkowicz. Oływioną dyskusje, ktćrej część 
musiano przenieść nn posiedzenie popołu­
dniowe, wypełniły wywody, uzupełniające 
r-ie ra tj prelegentów. Podczas rozarawy nad 
stosunkiem nauki do P»ństwa zabierał ró- 
wniei głos sr>e(‘ stawieicl Ministerstwa oświa­
ty 8S(‘f  sek yi dr. Wrzosek, który przedsta­
wił dotychczasową działa>ność i plany Mi­
nisterstw a ośw aty we wszystkich dziedzi­
nach działalności związanych z naiką . Na 
posiedzeniu popołudniowym, po wyczerpują­
cej dyskusji nad odciyt»iui wycłoszoaymi 
rano, wysłuchano referatów pp. Władysława 
Semkowicza i K. Janickiego na tem at orga­
nizacji pracy łątkow ej, które wywołały ró­
wni e i oływioną rozprawę. Drugi Izień 
Zisadu zakończył od^zyi Ozekanowskiego 
p, t. , Byt materyalny *-uW J,

Z powodu spółnionej pory musiano 
dyskusję nad tym referatem odroctyć do 
dnia dzisiejszego.

Wydawaaie niemieckiej fiaty.
B rem a. B. Wolf*. W wykonaniu po- 

stbhowień traktatu pokojowego rozpoczęło 
się wydawanie reszty niemieckicn okrętów 
wojennych. Pierwsze dwa okręty liniowe 
przybyły ju ł do zatoki Ffirtb of Fortb,

Anczemy i ońpowiedsininy rednkto ; 
STi J i lS Ł iW  ROSSOWSKJ.

NAZ3 ESŁ ANE.
Za tę nb>yki Bacakcyr u* Diar» •dpowieaałalnaśoi:

b' Taniec Towarzystwa ,, Biblioteka SmoLi 
ozów Prawa" odbędzie się

Z a b a w a  T o w a rz y s k a  z  tańcam i
w sobotę, dnia 10 kwietnia br. w sali Czytelni Aka- 
d< mioE.e’ przy nl. i azińskiego 7. Bufet oOflty, 
a tau łi Watę Hk 10, dla członków JU . 5. Po­
czątek o godzinie 8 wieczór. Zaproszenia wydaje 
Sekretaryat od godziny 5 30 do 8 wieczorem w lokalu 

Towarzystwa, przy nl Uałeckiego 9. S209
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NIEUCHWYTNY BIEDRZENIFG.
(Z angislskiego).

(Ciąg dalszy).
BUkewey w ziil je * rąk  przyjaciela i 

pu to łrł na stole przed Ghany-lin’em. Wi­
dzowie wv0L«gpęli szyje, aby popatrzyć na 
broń. Były to dn ie  szpady zupełnie podo­
bne: obie zamknięte w iz' rn y .n  skó zanyeŁ 
poenwacb; n e tylko ostrza lecz i rękojeści 
by t; ze stali lón.ącej, jak srsbro.

— Go pan sądzi o tej broni? — za­
pytał Biakeney, rozparłszy się niedbale w 
krześle.

O haurelit ujął jedną szpadę i uw sinie 
oglądał błyszczącą wąską stal.

— Trochę staroświecki styl i robota, 
S ir Percy — r*fikł naśladując dokładnie 
swobodne zachowanie się swego przeciwni­
ka — broń moie nieco cięisza od naszej 
francuskiej, ale niemniej klinga pięknie wy­
ostrzona .

— Istotnie, nie Łr ie b i ju i ich lepiej 
ostrzyć — objaśniał Biakeney — v urób to 
toledsński, datujący się z prz id  290 lat,

— Acbl widzę tu napis — zawołał 
Ghaurelin, podnosząc b rrń  do oka, aby le­
piej odcyfrować drobne litery

— Imię pierwszego włbścic:ela. Go do 
mnie, zakupiłem je — w eiasie podróiy po 
Włjezech — od jego potom kór.

— Lorenzo Gievinni Oenci — sylabi- 
sewał powoli Gniuyelin,

— Najgorszy drab, jakiego kiedykol­

wiek ziemia nosiła ,; Pan zapewne znaaz jego 
historyę lepiej, n ii my. Babunki, kradzieże 
morderstwa, nic ma nie byfo obce,., ani 
śmiertelny napój w kielichu, ani zatruty 
rapier.

Mówił z jednaką niedLałą isrtobliwo- 
ścią, nie op iszczająrą go przez c iły  wieczór 
i tym samym rozwlekłym, sobie właściwym 
tonem Ale przy tych ostatniob s|owacb, 
ChauTel n drgnął, a potem nagU położył 
szpidę nr. stolo,

Bzucił szybkie, podejrzliwe spojrzenie 
na B hkeney’a który o iaiłszy  się o krzesło 
kolanem, bawił się od niechcenia drugiem 
outrzem, tak znpetnie podobnem do tego, 
które przed chwilą Ghaurelin piastował,

— No i cóż? — zapytał Sir Percy po 
krÓtk;ej pauzie, spokojną ironią odpowiada­
jąc na badawcze spojrzenie przeciwnika. — 
Gz;ś pan zadowolony z broni? Którą pan 
wybierasz ?

— Prawdę mówiąc, Sir Percy... — mru­
czał G hinrelin wahając się.

— Wiem ju ł —  przerwał Biakeney 
dobrodusznie — co pan chcesz powiedzieć... 
prawdę mówiąc, niema wyboru między tą 
para bliźniąt: jedno jest równie znakom'te, 
jak drugie.,.

— A przecież muaisi, pan wybrać.,, 
tę albo tam tą .. W ybrana szpada pozostanie 
m pańskich rękach, dopóki jej pan nie uży­
jesz przeciwko mej niegodnej osobie... póki 
jej pan m e podniesiesz za cztery dvi — na 
pułudniowym wale w Boulogne, gdy dzwo­
ny katedry >dezwą się na „Anioł Puński"; 
wtedy ją pan skirzyiujesz z jej niewierną 
bliźniaczą szpadą,, Proszę — są one jedna­
kowej długości,., wagi i wyostrzenia... zu-

p linie równa p sn ... Zatem zechciej pan 
wybrać

Wziął obie iz» idy  do rąk  i podtł je 
francuzowi. Oczy Ghaurelin’a byty utkwio­
ne w nim, a on patrzył z góry na niepo­
zorną figurę rywala,

Terrorysta ciągle nie wiedt.ał. ec ma 
uczynić. Ghoeiai był jednym z tych, którzy 
mocą sw^go intellektu, siłą entuzjazmu i 
potęgą okrucieństwa w tJieśli i zbudowali 
nową anarchiczną F rancję , obalili tron i 
zamordowali króla, to jednak teraz wobec 
tego przesadnego eleganU o opiestałych a 
niby prostodusznych manierach, zawahał 
się — usiłując nadaremnie odgadnąć, jakie 
myśli gościło to niskie, gładkie czoło i głę­
bie tych llesiwo patrzącyeh oczu błękitnych.

Dałby chętnie parę lat życia za mo­
żność wglądnięcia choć na sekuadę we 
wnętrze tej nieustraszonej duszy, aby zdr»- 
d tił się na moment choć drgnięciem błyska- 
wicznen. choć przynajmniej mrugnięciem 
oka. Jakież skryte zamiary żywił Perey 
Biakeney, podając wrogowi swemu dwie 
uzprdT, będące niegdyś własnością Lorenza 
Oenci9

C .ytb j jakiś pom jfł fałszywej gry, 
ciemnych, ponurych marzeń o tracił sie 
powstał w wybrednym móigu tego skoń­
czonego, angielskiego gen tlem ana?

Nigdy I
Ghaurelin złajai sam siebie za te oba­

wy, Myęi o włoskich truciznach, o iskichś
Oencieh., czy Borg ach w tej bawialni an­
gielskiej, całej zalanej światłem mnóstwa 
.wiec, była pj*eci«ż niedorzeczną,

Ale poseł francuski, jako szermierz
słów i spojrzeń, oraz dyplomata w jklfdym

calu postanowił przedewszystkiem poznać i 
wybadać sprawę ZmuBił się znowu do nie­
dbałego uśmiechu i z łagodną ironią poło­
żył rękę na jednej zi szpad.

— Gzy tę pan wybierasz? — zapytał 
Biakeney.

— Nie I Którą mi pan radzisz, Sir 
Percy? — 1« ko rzucił Ghiuyelin, Która 
z nfch, zdaniem pana, po dwustu latach nie 
utraciła jeszcze rających własności?

Ale Biakeney ani nie drgnął, ani nie 
mrugnął. Wybuchnął niepowstrzymanym 
śmiechem, sobie tylko włazciwym, trochę 
trwoinym, a tr  ,chę naiwnym i zawołał z 
niekłamanem zdziwieniem:

— Do djaska! A lei pan jesteś pełen 
niespodzianek.,. Na honor, nigdy nie byłoby 
mi to przyszło na myśl... To wprost świetne, 
niubywiiłe... Cóż panowie na to! Go o tem 
sądzi K asza Królewska Wysokość?,.. Gzy 
mój zachwycający przyjaciel nie okazuje na­
der oryginalnych pomysłów?... Gzy więc 
pan wybiera tę, ety tam tą szpadę?... Do­
prawdy, muszę u le g a ć  — bo towarzyaze 
nasi znudzą się tem długiem wahaniem ... 
/  więc ta, niech będzie, skoro jn i się pan 
zdecydował — ciągnął dalej, gdy Ghan elit 
wreszcie wybrał. A teraz w się pouezu ,. 
Nic, paaie, to był kapitalny koncept, to 
przed jhwilą,,. Muszę pana prosić na poncz... 
Taki dowcip, jak pański, mmi być odIm j ... 
Proszę, powtórz pan to raz jeszcze...

Następnie do księcia i przyjaciół:
— A po tym pmczu, pauow.e, wroćimy 

do dam, nieprawdaż?
U-’

(Ciąg dalszy nastąp i/

t



O a Ł O S Z E N U  U R Z Ę D O W E .

Licytacye.
E. 307/19/4. E d ik t licytacyjny o m  

weiwaaife da zgłoszenia wierzytelności. Na 
waiosek Teodora Ćwiąkaly, włościaniea w Ho 
aminkach, strony egzekwującej, odbędzie się 
da.a 7 maja 1920 o godz. 9 prred południem 
w biurze Ńr. 24 na zasadzie, zatwierdzonych 
warunków licytaeya następującej reaiucś i : 
w jk . nip. 1. 918 ks. gr. gar. kat. Brzozów, 
składającej się z pgr. lk. 1783/1 i 1784/1 
obszaiu 432 sążni kwadratowych w m ości 
szacunkowej 2.060 koron, najniższa oferta 
wynosi 1.266 kor. 66 h. Poniłej oferty naj­
niższej sprzedaż nie nastąpi. Sąd powiatowy 
w Brzozowie jako sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie term inu licytacyjnego, Zarazem 
wzywa się rzeczowo uprawnionych w szcze­
gólności wierzycieli hipotecznych, dalej wie­
rzycieli, których pretensye powstały z tytułu 
udzielenia kredytu lub oparte są na zapisie 
kaucyjnym, wreszcie organa publiczne wy­
mierzające podatki i daniny do zgłaszania 
swych wierzytelności.

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bopaów, dnia 8 marca 1930. (3024 3—2)

Hi. 212/18. Na wniosek Mauryergo 
gnckerberga w Drohobyczu, jako prawona- 
nywcy i cesyonaryusza strony egtekwającej 
Józefa Gutkowskiego i tow, we Lwowie 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Ariemu Backeńroth przez kuratora Abra­
hama Backeurotha, syna Samuela, w Scho­
dzący, odbędzie się dnia 16 maja 1930 go­
dzina 8 rano w tiarze Nr. 8 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności:

1. gna. Lisku lwh. 166 pgr, wartość 
szacunkowa 12.590 koron, najn iis ia  oferta 
10.192 bomu M  h a l;

2. lwh. 621 pgr, wartość szacunkowa 
72.180 koron, najniższa oferta 54.125 kor.;

2. lwh. 828 p&rc. gr. wartość szacun­
kowa 11.250 kor., najniższa oferta 2,460 kor,;

4. lwh. 921 pgr. wartość szacunkowa 
7.360 koron, najmżaza oferta 5.440 kor., 
lwh. 1022 pgr. wartość szacunków* 19.700 
koron, najniższa oferta 14.775 koron, lwh 
1026 pgr. wartość szacunkowa 34 400 kor., 
najniżsi a oferta 25.800 koron, wszystkie 
kB gr. gm. Lisko. Do realności lwh. 165, 
621, m .  921, 1028 i 1030 ks. g f. gm, kat. 
Lisko, należą następujące przynależności 
urządzenia rańnyryjne, a m ianowicie: ma­
szyny, studnie, zbiorniki, rury, kominy bla­
szane, oszacowane na 319.112 koron, oraz 
oparkanienie oszacowane na 18.550 koron. 
Poajżęj najniższej oferty sp.zedaź, nie na 
•tąpi.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, d n u  1 kwietnia 1920. (8165)

Rozmaite obwieszczania

G. U . 74/20/1. Przeciw nieznanemu 
l  życia i miejsca pobytu Hsrseha Singera 
rekte Bchleiena ze Sniatyna, wniesiony ze- 
Btał do sądu powiatowego w Sniatynie 
pnez  Chaima Kostnkranza w Saiatynie po­
zew o zapłacenie kwoty 815 koron. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono andyeneyę aa 
dzień 20 kwietnia 1920 gods. 9 rano. Ce­
lem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Boseaheoka, w Sniatynie, kura­
torem,

Tenże kurator zastępować będzie poswa 
nogo w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Sniatya, dnia 24 marca 1920. (8194)

G. II. 76/20/1. Przeciw nieznanemu 
i  życia i miejsca pobytu Herseha S ug-r„ 
recte Schleieni, di ukarz# i Sniatyna, wnie­
siony zostął do sądn powiatowego w Snia- 
tyuia przez Chaima Rosenkr&nza w Smaiy- 
aie  pozew o zapłacenie czynszu w kwocie
1.000 kor. Na podstawie pozwu wyznacza 
się rozprawę na dzień 20 kwietnia 1920 r 
godz 9 rano. Celem slneżu^ia praw pozwą 
n*go ustaaawia się p. dr. Bosenhecka w ,Snia- 
tynie, kuratorem.

Te n i#  k irator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Odds. II.
Bnistyn, dnia 24 marca 1920, (2195)

C. VII. 82/20/1. Prieciw  aiewDdomemu 
z miejsca pobytu Michałowi Ołsksym Jacka, 
wniesiony został przez Maryę z Bodnar- 
czuków Miehajluk, i. Dmytra, w Ciernia- 
tynie, pozew o uznanie prawa włam eśai 
zpa. Na podstawie tego pczWn wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
kwietnia 1920 o godtinie 9 przed połu­
dniem b>urt 24 tut, sądu. Celem strzeżeń a 
praw pozwanych ustanawia się dr. Bubla, 
adwokata w Horodence, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będt:e po 
zwanegow p*wyższej spranie, na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, tak długo, dopóki on 
w sadzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

feąd powiatowy, Oddział VII 
Horodenka. dni* 6 marca 1920. (8182)

C. III 392/19/2. Strona powodowa Itak  
G&rtner w Żzbiu w nio;ła przeciw stronie 
pozwanej Michałowi HwpezuKowi w Żabio 
pozew o dostarczenie materyału budowlanego 
do 1. cz, C. 111. 392/19/1. Audyeneyę do 
ustnej rozprawy wyznaczono n« dzień 16 
kwietnia 1920 o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 1.

Ponieważ miejsce pobytu strony po­
zwanej nie jest zupne ustanawia się jej ku­
ratorem n. Józefa Specbta, właściciela real­
ności w Zabiu, który zastępować ją będzie 
na jej koszt i niebetpieeisnstwo dopóki ona 

.sama nie wystąpi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, O ddziA lH .
Żabie, dni* 26 marca 1920. (3166)

Cg. I. 49/20/4. Przeciw Maryi z Baks- 
panów W asserhuf której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okręgo­
wego w Nowym Sączu przez Benjamina 
(Bernarda) Wasserlaufa pozew o oddanie 
ruchomości zpn. Na podstawie pozwu wy­
znaczono pierwszą audyeneyę na dueń  23 
kwietnia 1920 godz. 9 rano w biurze Nr. 97, 
Celem strzeżenia praw pozwanej ustanawia 
się p. dr. Żarneckiego, adwokata w Nowym 
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator z ustępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika niejzamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I  
Nowy Sącz, dnia 12 marca 1920. (3147)

Cg. I. 117/20/1. Przeciw Gustawowi 
Kumorowi, którego miejsee pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu okręgo­
wego w Nowym Sączu przez Kaim&na Kcrn- 
reicha pozew o 2.600 koron. Na podstawie 
bozwu wyznaczano pierwszą audyeneyę na 
7 kwietnia 1920 o godz. 9 rano, Celem strze­
żenia praw Gustawa Kamora ustanawia się 
p. dr, Samuela Żarneckiego, adwokata w No­
wym Sączu, kuratorem.

T enis kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Nowy Sączu, dnia 23 lutego 1920, (3146)

O, I. 68/20/1. Przeeiw Maryi z Hryca- 
jów Bodsian z życia i miejsca poioytu n ie­
wiadomej wniesiony został pozew przez 
Pawła Kikora, rolnika w Bomanowem siole, 
o uznanie i iataoulaeyę prawa własności do 
realności lwb. 851 gm, kat, Romanowo sioło. 
Na podstawie tego pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 15 kwietnia 1920 o go­
dz. 9 przed południem w tut. sądzie biuro 
Nr. 2 Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się dla niej kuratora ad actum w osobie 
dr. Bocheńskiego, adwokata w Zbarażu,

Tenże kurator zastępować będzie niewia­
domą z życia i miejsca pobytu Maryę z Hry- 
eajów Budzian w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje, i

Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 19 marca 1920. (8142)

C, II. 126/20. Prze-iw nieobjętej masie 
spadkowej ś, p, Anuie Bober z Beska wniósł 
Mikołaj Koiafc, % Beska, do s^du tutejsiego 
pozew o uznanie prawa własności 443 gm, 
Besko, na który wyznaczono rozprawę na 
dlień 14 kwietnia 1920 r, godzina 9 ’ rano 
w biurze Nr, 2, Kuratorem pozwanej masy 
spadsowej ustanowiono p. dr. Janotę adw o-, 
kata w Bymanowie, który ją  t*k długo zs- j 
stępować będzie dopóki masa spadkową objętą 
n  e zostanie.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Bymanów, dnia 36 maron 1920, (8141)

t a f e s s m
L  6575/XIV. 2208

Ogłoszenie.
Kurs dla kandydatów na lekarzy 

szkolnych.
W celu przygotowania zespołu laka i} 

szkolnych dia szkół ludowych, eeminsryów 
nauczy cielsk-eh i szkół średnich urządza Wy­
dział lekarski Uniwersytetu Jana Ku>iuterza 
we Lwowie, za inicyatywą Rzuy azkoinej 
krajowej, dwumiesięczny kurs dla kandjda- 
tów i kandydatek na te stanowiska.

Kurs odbędzie się pod kierownictwem 
prof. dr. I, Groesra w czasie od 4 maja do 
3 lip ca b. r„  z następującym programem:

Wykłady i zajęcia przedpołudniowe 
(4 godziny dziennie).

1. Propedeutyka pedyatryi ze szczegół- 
nem uwzględnieniem współczesnych sposo­
bów badania i leczenia, walki z krzywicą i 
sakaźnemi chorobami ostremi. Prof. dr. L 
Groeer. 52 godzin.

2. Ambulatoryum pedyatryczne Dr, S, 
Progulski. 16 godzin.

3. Cii o roby ucha, nosa i gardła. Prof, 
dr. 1? Zalewski. 18 godzin,

4. D entjbiyka szkolna. Prof. dr. A. 
Cieszyński. 19 gvdzin.

5. Ortopedys. P n  f. dr. H. Schramm. 
19 godzin.

6. O kulutyta. Prof. dr, A, Bednarski. 
19 godzin.

7. Choroby skórna i weneryczne. Prof. 
dr. W. Łukasiewie*. 19 godzin,

8. Neurologia i psychiatry# dziecka w 
wieku szkolnym, Dr, A. Demianowski, 15 
godzin,

9. Dziecko upośledzone i zaniedbane, 
Dyagnostykt. stanu m teligeteyi. Osobliwości 
okresu dojrzewania. Dr. A. Dsmianowski. 9 
godzin,

10. Choroby i hygiena zawodu nauczy­
cielskiego. Prof. dr. B. Benek i. 9 godzin.

11 . Walka z gruźlicą. Prof. dr. I. 
Gm tor. 6 godait.

Wykłady popołudniowe 

(3 godziny dziennie).
12. Pizyologm dziecka i młodzieży, ze 

siozególaem uwzględnieniem wzrostu, rozwo­
ju, ruchu i wyczerpania. Prof, dr, A. Beck. 
12 godzin,

12. Wychowanie fizyczne z dem oastra- 
cyami, Dr. W. Hojaacki. 15 godzin,

14. Opieka społeczna. Prof. dr. I. 
Groeer, 13 godzin.

15. Hyg:ena ogólna i szkolna. Dr. Z. 
Sleusiug, 20 godzin.

16. Wychowanie djew enąt. Dr. H. Po- 
pielsna. 8 godzin.

17. Statystyka. Prof. dr, I. Groeer. 5 
godzin

18. Organiz&cya pracy lekarza szkolne­
go. Prof. dr. I, Groeer, 3 godziny.

19. Skautostwo i jego organizacja. Dr. 
K. Wyrzykowski. 8 godziny.

20. Odżywianie. Prof. dr. I. Groeer i 
dr, S, Progulski. 12 godzin,

21. Zzrys pedagogiki praktycznej i do­
świadczalnej. Dr. L Bykowski. 12 godzin,

22P Zarys psychologii. Dr. K, S śuicki. 
12 godzin.

28. Bepetytoiyum pomocy doraźnej. 
Doc. dr. T. Oitrowski. 4 godziny,

24. Alkoholizm, używanie tytoniu i in­
ne zatrucia. Prof. dr, L. Popielski. 4 godz.

25. OśsA wycieczek do szkół, zakładów 
opiekuńczych i t. p,

Od lekarzy (rek), którzy (re) zechcą 
wziąć odział w kursie wymaga s ię :

1. Obywatelztwa polskiego; 2. doktora­
tu we'e:L nauk tokarskich uprawniającego 
do praktyki lekarskiej; 8. przynajmniej dwu­
letniej praktyki zawodowej po ukończeniu 
studyów; 4. świadectwo zdrowia, wystawio­
nego priez lekarza urięlowego; 5, nieprse 
kroczonego 35 roku życia.

Celem ułatw ienialekariom (kim ) udzia­
łu  w kursie, Bada sikolna krajowa udzH i 
przyjętym na kurs dyet dziennjoh (60 Mj i 
pokryje im koszta podróży.

Podania o przyjęcie na kurs należy 
wnosić, t  szczegółowem curriculum yitae, do 
duis 34 kwietnia b. r do Ba iy szkolnei Kra­
jowej (departament IV.) we Lwowie u i  Kar­
melicka 4,

Bada szkolna krajowa 

Lwów dnia 4 kwietnia 1920.

Wyroki prasom
Pr. 38/20 (2). (2689)

W Imienin Bieczypospolitej Polskiej I 
Sąd okręgowy kam y we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że tieść czasopisma „Hromadska I>!imira" 
Nr. 67 ■ dnia 19 marca 1920 r. w artykule 
pod tytułem  „Ne hasit sw itła“ w ustępach 
(szpalta 1) od słów „Ne pro newymoiymyj 
pditycznyj" do słów „bokom naczainyka 
zrojewoi uprawy" dalej (szpalta 2) od słów 
„ale i sioho dobra pozawyoawała" do słów 
,  rys atni ukraiński szkoły" wresieie (szpalta 
4) od słów „I na prewełjkyj sorom dl. a" 
a i do słów „ta sympatyi za im nyciam y* 
zawiera znamiona zbrodni § 65 s. u, k. i 
występku z §§ 300 u. k., uznał dokonaną 
w dniu 18 marca 1920 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu — i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniani* tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 19 m arca 1920.

Pr. 20/20/2 (1992)
W Imieniu Rzeczy wspolitej Polskiej I

okręgowy karny we Lwowie tuzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treóć czasopisma „G arna  Codzienna* 
nr. 3714 z dnia 8 marca 1990 w artykule 
pod tytułem „List krasnoarmiejca" w ca­
łości, zawiera znamiona zbrodni z § 222 
u. k, i występków z §§ 202 i 205 u. k. 
u s ia ł dokonaną w dniu 7  marea 1920 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i nm ąooił zni­
szczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia 
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 8 marea 1920.

Pr. 49/90/2. (2833,
W Imieniu Bieczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy kam y we Lwowie orzekł 
za  wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Prawda" nr. 7 z dnia 
28 marca 1920 w artykułach pod tytułami: 
1. . P rrw o okaptoa* kzowju* od słów „Ta 
ipyfcjto — onto* aż do słów „połukiyky 
trujptw”; 2. „Szcło robyśy" począwszy w łą­
cznie od tytułu zaczynięąoego się słowami 
„Szezo roby łj"  aż do słów „ m  oyeb spraw 
t j i i k f u  kamenem" (sir. 2, szpalta 1 , w iersz6 
od góry) tudzież od skór „Po sim psreoho- 
dowim esasi" aż do »łów końoowycb arty­
kułu (wiąeznie) „awobidnijs yoL chwyt"; 3 , 
Dwi miri w zdaniu nawiasowem pod tytułem 
między słowem „Z" a słowem „administra­
cji" zswierajznamiona ad f  . zbrodni z § 65 a)
u. k. i występku z § 302 u, b„ ad z. i 3 . 
zbrodni z § 65 a) u. k ,  uznał dokonaną 
w dniu 25 marca 1920 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie cało" 
nakładu — i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania togo pisma 
drukowego.

Lwów, dnie. 16 marca 1920,

^  d y k t a

w sprawach uznania za zmarłego.
T, IV. 14/19 (4), Wdrożenie postępo­

wania eelem udowodnienia śmierci. Z-przy- 
siętonemi zeznaniami świadków Teodora Sy- 
dora i F raaa  szka Czuehry, oraz tony Jórefy 
Wilkowej stwierdzouem zostiło, że Szymon 
Wilk syn Jakóba i Anny urodzony w Biuło- 
brzegach dnia 7 kierpnia 1879 wyjechał w 
roku 1914 na rozkaz mobi lizacyjny z To o- 
szówk-, gdzie m iił swe gospodarstwo na 
wojnę, ponem  w dniu 28 czerwca 1916 do­
sta ł cię do n :ewoli rossyiekiej i przebywał 
w miejscowości Psków, gdiie zachorowawszy 
w dniu 1 czerwc* 1917, zmarł w szpitalu 
na puchlinę ,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobne® , ż i osobat wymieniona poniosłt 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę żony 
Józefy Wilk«weę postępowanie, celem udo­
wodnienia jej śmierci, a  zar&tea ogłasza się 
wezwanie, aby dodnia 1 stycznia 1920 albo 
sądowi *lb,> e. dr Gabry zewsbiemu, adwo­
katom i w Jaśle, któ ego ustanawia się za­
razę u kuratorem węnła małżeńskiego, udzia 
łono wiadomości o zaginionym. Po upływie 
powyższego term inu i pv przeprowadzeni* 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 25 października 1919. (2656 1 — 8)

T. IV. 82/19 (3). Zarządzenie postę­
powania eelem udowodnienia śmierci. Za- 
pnyaiętoM mi in ie iin m i świadków Jóiejfa



Biernackiego, Jędrzeja Sławskiego, Jaka Pi-1
sowiczs i prświadeieniem xw:erzchaośei gm in- 1 
Bej w Jab lo ticy  z 27 mare» 1919 stwier- 
dsonn, i i  Ludwik DzięzDwicz syn Pawła i 
Wilrtory:. nrcd-.; c-s.y w Jabłonie? 30 stycznia 
1871 i ostatni? Um ie zamieszkały, został 
przed ckoło SO laty wzięty do wojska, na­
stępnie i  wojska zbiegł, do wsi nie dał ża­
dnej dotąd o »nbie wudomośei i od tegc 
czasu wszelki słuch « nim zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za 
rządza się na prośbę Zofii z Dzi^glewiczów 
Biernackiej postępowanie, celem udowo- 
dnienia jej śmierci, a rarazein ogłasza się 
wezwanie, aby do 1 cierwe* 1920 albo sądo­
wi albo adwokatowi dr. Lipińskiemu w Ja ­
śle którego ustanawia się kuratorem, udzie­
lono wiadomości o zaginionym. Po upływie 
tego terminu i po przeprowadzeniu dowodów 
sąd orzeknie oststesxn’e o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 9 lutego J920. (2689 1 —1)

T. 342/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Teodor Muzyczua 
z W osscianiee un iósł o uznanie ojea jego 
Mich la Muzyczki za zmarłego. Z zeznań 
świadków Dmytra Kaczyńskiego, Stefana 
llczyszyua i DmytraPosiewnicza wynika, i ł  
Michał Muzyc&ka, który przebywał w roku 
1915 na robotach w Kostopolu w gub. wo­
łyńskiej, zachorował tam na tyfus i umarł.

Wobec tego w myśl uatawy z 16 lutego 
1883 Nr. 20 Ds. p. p., wdraża się postępo­

wanie celem uznania go za zmarłego. Wydaje
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomośei o powyi wymienionym. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 lipea 
1920 rozstrzygnie o uznaniu aa zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V,

Sambor, 28 stycania 1920, (3101)

T, 161/19 (3), Michał Nieazielski syn 
Kazimierza i Maryi,- rolnik w Bomanowej 
Woli, wyruszył jako żołnierz 18 pp. na woj­
nę w sierpniu 1914. Do listopada 1914 pi­
e j wal do rodziny. Potem wszelki ślad zł  
nim zaginął. Towarays.e broni opowiadali, 
że brał udział w bitwie w okolicy Sando­
mierza 1 listopada 1914 i że po tej bitwie 
nikt więcej go nie widaiał.

Sąd okręgowy w Sanoku wsywa każde­
go ktoby o życiu Michała Niedzielskiego miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr, 
Slączce w Sanoku w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j. 
najpóźniej do d n ia ł  listopada 1920, Jeżeli w 
tym czasie eąd nie otrzyma żadnej wiado­
mości o życiu jego, uzna go na wniosek po 
nowny Pauliny Niedzielskiej za zmarłego, a 
jego małżeństwo z Pauliną z Kijozsuieb za 
rozwiązane,

Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się adw. dr, Wojciecha 
Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 16 lutego 1920. (2853)

} T. 39/18 (6). Hryć Szeremeta s y t Ste 
Jfsn a  i Anaitazyi z rodu Łesyzczsk nr, w r. 

1884 w Hoczewie, wałciyl na froncie ros- 
syjskim jako żołnierz armii austro-węe. To­
warzysz broni Petro Bahan widział, że Sze­
remeta w bitwie pod Niskiem w październi­
ku lub listopadzie 1914 zoBtał ciężko ranny 
a n a .t2puego dnia zmarł.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde­
g o , nwn o życiu Hryeia Siremety miał 
jakąkoiwiei wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi w przeciągu 3 miesięcy od daty ógro- 
„zenia tego wezwania, t. j. najpóźniej do 
dnia 1 sierpnia 1920. Jeżeli w tym czasie 

nie uikijńiu żadnej wiadomości o ży­
ciu jego, na ponowny wniosek Feduni Sze­
remeta orzeknie, że dowód śmierci Hrycia 
Szeremety ustalony został.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 12 lutego 1020. (2854)

T. 156/19 (S), Dańko Kawc.ak, rolnik 
z Leszczowatego, wyruszył na wojnę świato­
wą jako żołnierz w sierpniu 1914. W maju 
1915 otrzymała rodzina ofl niego wiadomość 
z niewoli w Tomska. Dniga wiadomość na­
deszła z początkiem 1916 r. Od tego czasu 
wszelki ślad za nim zaginął.

t  Sąd okręgowy *  Sanoku wzywa ka 
żdego ktoby o życiu Dańka K&wczara 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego ad­
wokata wt dr. Wojciechowi Slączce w Sano­
ku w przeeiągu sześciu miesięey od dnia 
ogłoszenia tego wezwania, t. j. najpóźniej

do dnia 1 listopada 1020. Jeżeli w tym cza­
sie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o ży­
ciu jego, uzna go na ponowny wniosek Kata­
rzyny Kawczskowej za zmarłego, a jego 
małżeństwo z Katarzyną i  Tyrkołów za roz­
wiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje aię adw. dr, Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,

fanak, 10 lutego 1920 (2U65)

T 137/19 (3). Hryć B?m ui dyn Mi­
chała i Anny, rolnik z Przystąpią, brał udział 
w wojnie światowej iako żołnierz 46 pp, Po 
bitwie pod Kraśnikiem, w której brwi udział 
wsrelki ślad za nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o życiu Hrycia B°mana miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Slączce w Sanoku w prz-ciągu Bześciu m ie­
sięcy od dala ogłoszenia tego wezwania, t ,j .  
najpóźtiej do dnia 1 listopada 1920. Jeżeli 
w tym czasie aąd nie otrzyma żadnej wia­
domości o życiu jego, uzna gc na ponowny 
wniosek Anny Roman za zmarłego a jego 
małżeństwo z Auną za rozwiązane,

Kuratorem nieobecnego i obrońtą w ę­
zła małżeńskiego mianuje się adw, dr Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Sanok, 10 marca 1920, (3150)

D O O T E S I E O T A  F * i ^ ' ,5r W w A - T 3S r E L

iZ A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
X3r. " W Ł .

1 J Ó Z E F A
3130 ulica Kopernika 1. 3. 2—3i

M m i i  
do Krycia dac&ow

2878 4 —4 poleca

Antoni Halski SoblesKiego 3 .

Rowery, maszyny do szycia, gramofony,
p f y t y ,

oraz wszelkie przy bor; do tychże, poleca
I V ! a  1  w i n a .  R o s e n m a n n

L w ó w , J a g i e l l o ń s k a  .17,

Wojskowy Okręgowy Urząd Go­
spodarczy rozpisuje niniejszem kon­
kurs ofertowy na odbior szczeci w r. 
1920 uzyskanej z uboju trzoay cnle- 
Wnej w Azeźui W. 1*. na Gabryelówce 
w sianie w jakim z uboju pocliouzi 
t. j. uieczyszczonej i niesortowanej.

Oierty z podaniem ceny za 1 kg 
szczeci wnosić należy najpóźuiej do 
15 kwietnia 1920 Uo W. O. U. G. Lwów, 
Janowska 5 i tamże złożyć wadyum 
w wysokości 2000 Mk polskich.

300 Mh
i wyżej placu 23 aparat zębów eztuczaych

starych połamanych.
Kupuję również zęby pojedyncze.

Tylko do soboty 10 kwietnia włącznie.

Aar": St. Wolski Sr.V.,i
3086* pokój Nr. 16 U. p." 8 - 3
Przyjm uję bez przerwy do goda. 7 w leeaó r.

M aszyny  do s z y c ia
najlepszych systemów najkorzystniej 
3209 można uZhyó n firmy 1—10

Aleksander Malimon
skład maszyn do szycia 

L w ó w ,  W a ł o w a  1 1  -A— 
przyjmuje się maszyny do naprawy.

Komunikat.
Sklepy i jatki miejskie oraz sprzedaże cie­

mniaków na placach targowych będą w niedziele 
stale zakmaięte w myśl obowiązującej obecnie 
ustawy.

Proszek 90 prania Sidol do czyszczenia metali.
,  Ominol do szorowafila, papier do 

czyszczenia noży i t. p. artykuły, poleca 
Składnica Spożywcza Stanisławy Zlem biństiej, Fredry 9.

Dnia 24 kwietnia 192U r. o godzinie 5 po południu odbędzie 
się w gmachu K&oku hipotecznego we Lwowie

XVII. Zwyczajne Walne Zgromadzeiiie^
członków Fabryki kamienia sztucznego i dachówek

sto w. i  og-au, poręką we Lwowie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 1 rachunków za r.

1918 i m e .
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i udzielenie Dyrekoyi

absolutoryum.
4. Uchwała dotycząca rozdziału czystego zysku.
5. Wnioski Dyrekcyi.
t). Zatwierdzenie wyboru uzupełniającego 1 członka Dyrekoyi,
7. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1920.
8. Wnioski członków, (o ile zostaną wniesione pisemnie na 

dni !S przed Walnem Zgromadzeniem na ręce Dyrekcyi.
N» wypadek, gdyby p0 myśli § 47 statutu, powyższe Walne Zgroma 

dzenie dla br*żu i ‘ mplutu uie przyuzło uo skutku, odbędzie Bię tego samego 
dnia o godi. 6 po południu ponowne Walne Zgromadzenie, które może po­
wziąć prawomocne uehwsły wrględu na ilość obechyeh członków i re- 
preumiitWkŁych udusłotf.

Lwów, 9 u« ietm a 1920.
D y r e k c y a .

LEKARZ- DENTYSTA

D r .  M .  W i k t o r
przy placu Haryackim 1. 7 

u zbiegu u l. Kopernika 
ordyunje w chorobach zębów, 
Jamy ustnej, gardła i  nosa. 
Wyjnlowauie łjJów bez boru 
P ooownil sztuoznyol zjbów 
w kauezuku, złocie i platynie 
otwprtą od 10-6 bez przerwy,

Choroby żołądKU,
lluil, oMitiiji
luuioUy i o sza 
J i w t i e i u i n

H 5 .% S
U t l U  l l ł l ł l  

iliieziB,
Etrtmu: T, 8, ium ui niarti.

M .  H .  H e n n e r
zeLurmlatrr 

L a ó u ,  a l .  P s ń s k z  1. 6 .
°rzyjmuje ws^elkir reperacje. 
Za złoto i srebro płacę naj- 
8084 wyższe oeny. 8—24
L^oriny do wyrobu rur beto- 
A- nowych. Prasy do wyrobu 
dachówek ocmentowych r Pilot “

K PI __

Czas odnowić przedplaf^T^

cementowych „ 
Lwów, Batorego 4.127116—24

Biuro Spedycyjne 
ADOLF STERN
Lwowie Jagiellońska 11

poleca swe usługi P. T. Ku­
pcom i przemysłowcom.

L. H . *0683,20/7. 8200

Obwieszczenie.
Taryfa kominiarska.

Namiestnictwo reskryptem z 18 lutego 1920 i. XV a 13316/370 « 1 9 2 0  
"stanowiło na podstawie § 51 ustawy praemyełowej za czynności kominiar­
skie w mieście Lwowie następującą ta ry fę :

Maksymalna opłata za oględairy kominów i paleiiak (§ 5 reguł.).
Za każde oględziny i cd każdego otworu kominowego łącznie z ńaaio* 

niem opinii, a wjłączenieiL kosztów usuwsuia rumowiska spowodowanego 
J Njaniem kominów.

w dcm* p a r te ro w y m ............................................................................. 1 K — h
„ je d n o p ią tro w e m ....................................................................1 „ 20 „
.  dwupiątrowym .  ................................................................1 n 50 "
,  trzy p ią tro w y m .........................................................................1 ,  80 „
„ ezteropiątrowyln  ......................................................j b

Za jednorazowe wyczyszczenie komina kuchennego lub 
piecowego:

1 . domu p a r te ro w e g o .........................................................................
2. * jednopiątrowegc . . . . . . . . . . . . . . .  l io
3. „ d w u p iąu o w eg o .................................................................... 1 « 40 "
4. „ trzy p ią tro w eg o .................................................................... 1 r 70 „
5. „ cx t« ro p ią tro w eg o ................................................................2 ___
6. Komina kucneunego zakładów jak: koszary, klasztory,

zakłady wychowawcze, internaty, szpitale i t, p. oraz 
domy gościnne, re s tau rrey e ..................................................... 3 „ —

7. Komina służącego dla przemysłowców z wyjątkiem pieka­
rzy i m&Barzy  .............................................................. 3 „ 50 „

8 Komina piekarskiego lub m a B m k ie g o ....................................4 „ 50 .
9. Komina fabrycznego bez względu na wysokość (bez ka­

nałów, te wed/e umowy)  ......................................85 „ —
10. Komina słaźącego do centralnego ogrzewania z paleni­

skiem bez względu na w ysokość.......................................... 10 „ — n
11. Odnogi kominów (szlągi) od pieców lub kuchen bez

uwzględnienia d ługości.............................................................. 1 „ 20 „
12. Od pieca kamykowego z ru ią  dym ow ą................................. — ' g o  '
13 Od pieca żelaznego (rozebranie, wyczyszczenie, ustawienie

napowrót i zakitowanie sz p a r) .................................................1 „ 50 .
14 ru ty  dymowej pieca żelaznego bezpośrednio z kominem

połączonej . . - . . . . - ................................................ — 8 go „
15. rury dymowej j d n o rs m ie u n e j ............................................. ...... B 80 .
16. rary dymowej ńw uram >ennej..................................................... 1 „ 20
17. rury dymowef trz y ra m ie n ie j ......................................................1 B 60 B
18. pieca kuflowego z wyczyszczeniem wszystkich przewodów

o& góry i rury d y m o w e j..........................................................5 ) > „ n
19. kuebni murowanej z rurą dymową i piecem piekarskim— » 80 ,

' 20. kuchni kaflowej l  rurą dymową z jedną bratrurą (pie-
ezarnikiem )...............................................     —. m 80 „

21. kuchni kaflowej t  dwiema b ra tru ra m i....................................1 B 70 ,
22. kuebni kaflowe] z rurą dymową z bratrurami i piecem

ple—. Lit i - 1 r 60 B
28. w zakłaBsch pod 6) wymienionych 8 n — a
24. pieca łazienkowego z krótką rurą ,  ....................................1 n 50 a

pieca łazienkowego z długą m ą ..............................................2 c ,
25. za wylesienie (wypaczokowauie) komina przełazowego bez

m a t e r y a ł o ...................... .............................................................  ri — 0
26. wypalenie komina bez m a te ry a łu .......................................2 „ — n
Wypalanie kominów w zakładach przemysłowych według umowy.
Za czyszczenie konńwów przełazowych cbrwDzuje podwójna naieżytość. 
T a r y f a  t a  o b o w i ą z u j e  o d  d u k a  o g ł o s z e n i a  i  n f n ż y ć  m a  

z a  p o d s t a w ę  u m ó w  z  k o m i n i a r z a m i  o  w y n a g r o d z e n i e  z a  
c z y n n o ś c i  k o m i n i a r s k i e .

Stanowi ona integralną część regulaminu czyszczenia i oględzin komi­
nów i ognisk w mieście Lwowie z dnia 20-go czerwca 1911 Lm, 5007/10 
i ma b jć  bezwzględnie przestrzeganą.

Przekroczenia taryfy k a m e  będą w myśl postanowień VIII, rozdziału 
ust. przsm. 5 lutego 1907 dz, u, p. Nr. 26.

We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1920.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa
Nsum ann m. p
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Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy
Towarzystwo akcyjne we Lwowie

( o t a i e  Da podstawie zmienionego statim „Ziemski Bank Kredytowy, IW . akcyjne we Lwowie")
podwyAs.za fecapital akcyjny

na podstawie uchwal W alnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady załad ow czej z dnia 24 stycznia 
1920 roku, zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12-go lutego 1920 roku L. 12643|20

z 20,000.000 koron na 50,000.000 koron
przez emisyę nowych 7 5 .0 0 0  sztok akcyi po koron 4 0 0  imiennej wartości.

Emisya powyższa ma, być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał

w trzech seryach po 10,000*000 koron
czyli po 25.000 sztuk akcyi po K 400 y/artości imiennej. Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000.000 
koron, zakończyła się w dniu 15-go marca b. r. i została wniesionemi zgłoszeniami pokryta z poważną 
nadwyżką. Obecnie przeto

l * O K | i  i « a t j c  ^  i  € -

'drugiej i trzeciej nery i łącznic t. j. dalszych SO,000.000 
koron, czyli 50.000 sztuk akcyi po 400 K im. wartości.

Prawo poboru z Łych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 
1910 do 1919 o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali w tyfti stosukn, że na każde 
cztery akcye dawniejszych pięciu emis>i przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z Każdej 
seryi. Kurs emisyjny wynosi :

dla dawnych akcyonary uszy wykonujących prawo poboru w  terminie zakreślonym po 
K 450 — za sztukę, 

zaś dla nowych akcyonaryuszy po K 520 — za sztukę,
dla jednych i drugich z doliczeniem & proc. odsetek od 1 stycznia 1920.

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1920.

Dyrekcya Ziemskiego Banku kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tern, że 
przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia.

Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe za zwrotem 
których wydawane będą w swoim czasie oryginalne akcye. .

Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień
I  • * »  1 9 9 0  * * .

Wpłaty uskuteczniać można: 

w Ziemskim Banku kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5,
oraz we

Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryackr I. 9 fi w Lublinie, Krakowskie Przedmieście I. 58 
(róg ulicy Szopena), 

w Banku Kredytowym w Warszawie, Mazowiecka 9, 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu,

pcl w Banku handlowym w Poznaniu. * * SttUB 2-4
X  
X
x _ ________________________________
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Z D ru tam i Wł„ Łosińskiego we Lwowie, u’ . go u  Jó teft Ziembińskiego,


